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Pierwszym. wyłomem, uczynionym przez 
Sowiety w dotychczasowym swoim systemie 


olszewickie „nowe słowo”. 


gospodarcza, rozsadzająca sowiecki „Komu- 
nizm”, Wprawdzie kapitaliści zagraniczni nie 


|. Go przyniesie dzień 1 maja. 


(Korespondencja własna). ia 
— Robotnicy traneuscy przeciw okupacji zapłębła Ruhry. 
A Niejasne stanowisko sprzymierzonych — Anglja przeciw okupacji. — Niemcy saui- 
kają protektorów. — Stanowisko rządu traneuskiego w sprawie Górnego Śląska. — 


gospodarczym, było postanowienie "udzielania | mieliby władzy politycznej, ale byliby pod. o- 
koncesji zagranicznemu kapitałowi. Koncesje chroną swoich rządów i faktycznie byliby nie- 
polegają na tem, że państwo, na podstawie u- |zależni od Rządu bolszewickiego, który zresztą 
mowy, oddaje ważne przedsiębiorstwa na diu- | musiałby dbać o nich, skoro im dał przywileje. 
gie lata epólkom kapital:stycznym. Rząd: bol- | Na dobitke przeciwieństwo pomiędzy. zrujno- 
szewicki przez wyrażenie gotowości do udzie- | wanym przemysłem sowieckim a zasobnym 
lania takich koncesji — i to na wielką śkalę— przybyszem: —. kapitałem prywatnym — uwy- 
sam sobie kłam zadał. Bo wiadomo, że bol- idatniałoby się jaskrawo, świadcząc przeciwko 
szewicy przeciwstawiłi się jaknajostrzej, po” |Sowietom i ich metodom. f 


4 


pieranej i zalecanej przez socjalistów, taktyce | 
stopniowego uzpołćczniania, liczącego się z 


, warunkami czasu i miejsca, Bolszewicy prze- 


prowadzali uspołecznianie zakładów przemy- 


slowych naraz, hurtem, pośpiesznie i gwałto- 
" wnie. Niedawno jeszcze z dumą powoływali 


śię na to, że trzy czwarte czy więcej rosyjskie- 
80 przemysłu podleglo już „uspolecznieniu* 
czy „unarodowieniu', jak to się nazywa w iRo- 
ji Lecz bolszewickie „uspołecznienie—na 
tle przytem nieustannej wojny — doprowadzi- 
ło do zupełnej ruiny przemysłu. I oto teraz 
bolszewicy nie widzą innego sposobu odbudo- 
wania przemysłu, jak — umizganie się do ka- 
pitalu zagranicznego, aby ratował komunisty- 
czną gospodarkę! Co ża ironja. Bolszewicy 
wypędzili rodzimych kapitalistów na to, aby 
po trzech latach sprowadzać obcych! Wyrzuciii 
kapital zm przez drzwi, a teraz proszą go, aby 
wrócił oknem! Jest to zaistę przedziwna me- 
toda gospodarowania! 


/: Dotychczas jednak te koncesje — to tylko 
te*retyezny wyłom w bolszewickim systomie, 
wyłom, świadczący o tem, że boiszewizm zwąt- 
pil sam o sobie, a przynajmniej o swej elono 
micznej treści. (W praktyce tych koncesji do- 
tychczas niema. ponieważ kapitał zagraniczny 
jeszcze nie dał się skusić. Jeszcze więc wszy- 
stko pozostaje w dziedzinie: „wielkich: planów“ 
bolszewickich. Sami bolszewicy chętnie roz- 
puszczają bajki o tych koncesjach, byleby po- 
dnieść swój kredyt zagranicą. Znaną jest np. 
kistorja z koncesją Vanderlipa, który rzekomo 
ma wydzierżawić Kamczalkę ; kawał Syberji. 


„Matin“ z 30-go marca przytacza dane z „pouł- | pewne. 
nego sprawozdania“ Boncz - Brujewicza; wedle , 


których Rosja dała już iub ma dać 71 koncesję, 
8 leśnych na Syberji, 30 leśnych w Rosji euro- 
pejskiej, 19 górniczych, 14 rolnych. Jednym z 
największych koncesjonarjuszy ma być — zna- 
ny niemiecki „bolszewik', ale bolszewik kapi- 
tału i reakcji — Hugo Stinnes. 


i Sprzeczność ta uderzyła robotników rosyj-| © Nie wiemy, ile w tem jest prawdy. Przy” 
£kich. Na ich zasziiy kanit aie innego. nie |pqszczamy, że bolszewicy umyślnie podsunęli 
ampa? odpowiedzieć jak to: wprawdzie spro] rodakeji „Main“ owo „poufne sprawozdanie“, 
wadz.ć chcemy obcy kapitał, ale nie będzie on aby zachęcić francuskich i angielskich kapita- 
miat ani krzty władzy W Caly ten |istów do ubiegania się o koncesje. Jak do- 
dziwny komunizm bolszewieki ujawnił się w liychczas, żadna koncesja nie została w życie 
wykrętnym trazesie Len na. Bolnaewiey, a wprowadzona. Do tej chwili słyszymy tylko 
jeszcze w ten sposób stwierdzają, że chodzi im komunistyczne syreny, wabiące do siebie Ulis- 
Jedynie i wyłącznić o władzę. Byleby władza i sesów zagranicznego kapitału. Jak wiadomo 

ła w ich rękach, to już mniejsza © to, że zal, poematu “Homera, 
graniczni kapitaliści będą wyzyskiwali-robotni- f nie poskoczyć “do”syren 
ków rosyjskich, władali rosyjskiemi bogactwa ||ozposznym śpiewem, kazał się przywią-| 


i y 


Mii — wzmacniali zarazem kapitalizm eur® |ząg do masztu. Nie wiemy, jak postąpią | 


Pejski czy amerykański!... Nie treść zatem Ży-|Stinnesy i 


Kilka uwag o książce Rakowskiego. 


„Pierwszy Maja“ jest tu na ustach wszyst: jzgody na okupację. Wchodzi tu w grę tyle o- 


kich. (W'dmiu tym nietylko. francuska klasa 
robotnicza będzie manifestowała swą słę, ale 
jest to również dzień, w'któtym rząd francuski 
przedstawi Niemcota swaje żądania, w razie 
niespełnienia których, wysłane zostaną w głąb 
N'emiec wojska okupacyjne. Mówią tu o da- 
lekich nawet wymarszach. Generał Maitretot 
i Castelnau radzą stanowczo wejść: do Berlina. 
Jak widzicie niektóre plany okupacyjne Są... 
daleko idące. 2 te 

Rząd, jak wiadomo, ma zamiar zająć bo- 
gate kopalnie Ruhry, a komisje wojskowe i te- 


chniczne opracowują plany przyszłej działalno- | 


ści. Niektóre pisma doradzają półgłosem, by 
wydalłońo całą administrację niemiecką, zastę: 
pując ją francuską. Ostatnie dwa roczniki z 
1918 i 1919 mają ponownie być powolane do 
wojska, 

|. Robotnicy, bez względu na ich kierunek 
ideowy, są przeciwni okupacji, nazywając ją 
nową wyprawą wojenną, dyktowaną Kapitali- 
stycznemi interesami į rozbudzającą nienawiść; 


|szowinistyczne z jednej i drugiej strony Renu. 
i Obliczają oni, ż6 Francję będzie to kosztowało 


nowe miljardy, podczas, gdy skutki tego są nie- 

Francuskie pisma robotnicze twierdzą, że 
okupacja jest tylko pozorem, a celem jest za- 
bór Ruhry. Ton prasy socjalistycznej, syndy- 
kalistycznej i komunistycznej jest niezwykle 
ostry i namiętnie występujący przeciw*propo- 
zycjom rządowym. Prasa ta w całości popie- 


ra znany wam projekt załatwienia nieporozu- |. 


mień, uchwalony na kongresie syndykalistycz- 
nym w Amsterdamie. 

„Ale rząd.p. Brianda ma nietylko przeciw 
sobie proletarjat francuski, lecz też zupełnie 
nie może liczyć na swoich sprzymierzeńców. I 
tak Lloyd George, pomimo zapewnień, powta- 
rzanych — aż do znudzenia — o przyjaznych 
uczuciach Angli dla Francji i o tem, że Niem- 
cy powinny zapłacić — zaprzeczył, że istnieje 
między Paryżem a Londynem jakakolwiek u- 
mowa w sprawie wspólnej okupacji. Ostatnie 
oświadczenia z nad Tamizy donoszą, że Forei- 
gn Office zgadza się na zajęcie Düsseldorfu, 


: 


na głow 


sob:stych interesów Ameryki, a wpływ 
miecki jest tam tak poiężny, (co stwierdza ca* 
ła prasa zagraniczna), że pomimo sympatji a- 
merykańskich, jest więcej mwż wąipliiwem, by 
rząd Hardinga jawnie i ciwarcie popierał, jak 
powiedział Briand'' „komornika i żandarma, 
który tgo Maja zjawi się z rachumkiem*. - 

Możemy więc śiniało powiedzieć, że oku 
pacja nietylko nie jest popularną we francu- 
skiej klasie: robotniczej, ale nie ma pewnego 
moralnego poparcia ze strony państw neutnal- 
nych. l 

Wyzyskuje to rząd niemiecki i kolejno pu- 
za o protekcję : pośrednictwo do prezydenta 
szwajcarskiej republiki Schultera, do czeskie 
go posła w Berlinie Tuszara, do Hardinga, a 
nawet do Ojca Świętego. © s 

Z tych protektorów 7 najbardziej oburzył 
postępowych - Frantuzów —+ ©Qjc'ec Święty, 
któremu np. „L'homme Libre“ wytyka niena- 
wiść do Republiki i „boszożilstwo". (germano- 
filstwo), przypominając, że pretegował Niom- 
ców na Górnym Śląsku przeciw Połakom. 

Czy, jak tu się mówi, N-emcy przedstawią 
do 1-go maja „rozsądne propozycje”, zapobie” 
gające czynnej akcji franeuskiej, przewidzieć 
nie można. Do tylu niespodzianek politycz- 
nych jesteśmy przyzwyczajeni i do takich kom= 
plikacjyj wywołanych konkurencyjnemi intere- 
sami państw, że na stawianie pewnych horo" 
skopów na niedaleką nawet przyszłość nikt 
się chyba nie odważy. 
'Ale nie ulega żadnej wątpliwości, że 
Niemcy zażądają znowu oddania im Gómego 
Śląska, bez którego według nich, oni żyć nie 
mogą, ani długów płacić. Na szczęście nasze 
rząd franeuski i wpływowe osobistości tutejsze, 
jak Poincaré, zdają sobie sprawę z kłamstw 
niemieckich. "Na kłamliwe zapewnienia Niem- 
ców Poincaré odpowiada, że „Górny Śląsk na- 
wet nie dostarczyłby Niemcom 2% 
płatniczych". , , . 

Następujące słowa Poincarć'go wyrażają ró- 

wnieżprzekonan'a wpływowych sferfraneuskich: 
„Zachować wielką fabrykę wojenną i odebrać 
Polsce możność ukonstytuowańia się w Pań- 


chytry Ulises, abytale nigdy Ruhry. Również komentarze prasy stwo Niepodległe i zdołne do życia. Oto do 
wabiących go swym ,nie-nącjonalistycznej, głoszą, że Anglia, mając |czego dow Niemcy! Nasz interes nie zgadza 
ie strajk węglowy, nie chce dopuścić, isie z icFifiteresem. Dla nas potrzebne jest, by 


aby Francja prowadziła eksploatację węgla w |na WschHddzie powstała Polska wolna i bogata, 


Ruhr 


i przeciwstawia się całej akcji, z obawy |która byłaby przeciwwagą 60 milionów Niem- 


- 


ia społecznego — zniesienie pracy najemnej, tze jeżeli 
wszystkiem tych oryginalnych socjalistów, lecz jwi... 


torma — zachowanie dyktatorskiej wladzy So- 
„wietów. 


<czywistniły się plany Rządu sowieckiego i ka- | szewików. 


-pitał zagraniczny dał się zwabić do Rosji. Po- cimy następny rozdział, 


wwsiałaby wtedy w Rosji samodzielna potęga 
er: 


Riis Í ; dadzą się skusić, ich kapital beteja w „ślepa babke“! 
zniesienie kapitalizmu — obchodzi przede- | dzie służył kapitalizmowi, nie zaś komunizmo- Adere 


> Ale ostatnio bolszewicy zrobili drugi wy- | 
~, |łom'w swej gospodarce, który będzie miał nie- ;watpi. Nienawiść Niemiec jest skierowana nie | asa francuska, żaczyna trochę pojmować na- 
S> Mie potrzebujemy tu szerzej rozwodzić się |zwłocznie wielką doniosłość praktyczną. Mô- = 
keg wł, R wyłóm niezmierny uczyńiłby wimy tu, jak łatwo się domyślić, o nowym sy- 
się w „komunizmie* sowieckim, gdyby urze- | stemie aprowizacji, zaprowadzonym przez bol- 


Ulissesy. kapitału To pewna konkurencji. Zreszią Anglja stale gra zFran-jców, Nie powinniśmy zezwolić, aby ziemie 

: Pw. Śląska. które głosowały za Polską, oddane mo- 
„Nie zapominajmy, że Anglja i Niemcy są |stały Niemcóm. Gdybyśmy pozwolili na doko- 

związane w tej chwili, dzięki przedstawicielom, jnanie tej zbrodni przeciw wolności ludów, 

wielkiego kap'tału, ekonomicznemi interesami |pierwsi bylibyśmy jej ofiarami!“ 

i fmansowemi umowami, o których tu nikt niey I gdy'w tej chwili, nawet socjalistyczna 


„przeciw Anglji, lecz całkowicie przeciw Fran- |-zę słuszne prawa w stosunku do Górnego Ślą- 
ky i Polsce. > ska, zjawia się książka o Górnym Ślęsku, na- 
| Włochy zachowują się Z wielka rezerwą, a |pisana przez pana Kazimierza Rakowskiego, 
iprawie wszystkie pisma, nawet nie-socjali. |delegata rządu polskiego, pełna faktycznych 
,styczne, przeciwne są okupacji. Ameryka, po- |błędów, a tem samem dla nas szkodliwa. 

{mimo zamienionych czułości i bankietów na I tak na str. 34 czytamy — „Górny Śląsk 
cześć Viviani'ego, dotychczas nie wyraziła swej sam przez się przedstawia bardzo znaczne źró- 


Tej przełomowej zmianie poświę- 


m w 


EOT +4. RT „ROBOTNIK, niedziela, 24 kwietnia 1921 r. Nr 106 


Dziś o godz. 4 popołudniu w sali Tow. Higienicznego ul. Karowa òl, odbędzie się 
WIEC KOBIET. Omawiane będą: 1) Konstytucja i7 marca. 2) Prawa cywilne kobiet. 
3) Swieto robotnicze I-go maja. Referenci tt. poseł Norbert Barlicki i tt. radni miej- 
scy Zofja Praussowa i Rajmund „Jaworowski. jk £ | 


Demokratyzm w Atenach! Mój Boże! (W [stał przy M. K. Ż. utworzony Wydział odbudo- 
Gdyby go tak zapytano © rozwój |wy warsztatów kol., który przy (pomocy najtęż- 


dla dochodu i nie przyznałby się (rząd nie-|wiedmich ruchach wdychały głęboko powietrze 
miecki) chętnie, że dzięki posiadaniu tej pro-ipełne — smrodu, miazmatów, kurzu, stęchliz- ; Atenach...! 
wincji miał znaczne zyski i prerogatywy reali-jny. To tak, jak z owym niedźwiedziem, który ;demokratyzmu w Polsce, o rozwój np. ruchu 
zowane zapomocą hau:ebnego systemu eksplo- | chcąc odpędzić muchę, kamieniem roztrzaskał | chłopskiego w Polsce (który teraz w osobie p. 
atacji, Polityka niemiecka polegała na wycią- |Swemu panu głowę. Rataja kieruje naszą oświatą), to widzi mi się, 
ganiu największych dochodów z tego nieszczęs- Przepis ministerjalny jest oczywiście slu- | byłoby bardziej na miejscu. I cóż nam, do dja- 


prowadzić odbudowę wzgl, budowę - warszta- 
tów ikol. w eatem państwie, a to stosownie do 
ogólnych potrzeb naszego kolejnictwa. Wydział 


szych kob sił fachowych miał za zadanie prze ` 


„nego kraju i dawania ma wzamian minimalnej 
rekompensaty *. 

Albo ma str. 35: „Według ich oszacowa- 
uia, Śląsk by ;m przyniósł w 1912 roku — 872 
ae marek samych tylko bezpośrednich po- 


Teza ta zupełnie nie odpowiada fstnieją- 
cym stosunkom i jest zasadniczo błędna. Niemy 
cy ze wszystkich sił właśnie starają się do- 
wieść, że oddzielenie od nich Górnego Śląska 


| zwiędną a pa. 


ten opracował istotnie jaknajbardziej szczegó- 
lowe, oparte na najnowszych zdobyczach wie- 
dzy: technicznej, projekty budowy wzgl. odbu- 
dowy: warsztatów w 8 punktach państwa, pro- 
jekty, które interesy i potrzeby kolejnictwa w 
całości uwzględniały: AET 
Ogólne «kószta tej budowy wzgl. odbudo- 
wy oblicza projekt na 15 miljardów, które noz- 
łożone być mają na 15 roznych nat po 1 mil , 
jamdzie, gdyż zupełna odbudowa wszystkidh 
warsztatów kol. w całem państwie potnwaóbyj 


szny — w oderwaniu. W naszych szkołach, któ. jbła, z tego, że znamy po łebkach ustrój Aten, 
rych hygiena urąga wszelkiej szęzotce, schlud- | jeśli nie wiemy, kto to był i co zrobił Lelewel, 
ności i pięknu, jest natomiast absurdem. Mi- |Zaliwski, ks. Ściegienny, Kapuściński, Miero- 
nisterjum nal dzieciom łykać laseczniki, | siawski, 'Worcelt, Bobrowski, Krajewski Ra- 
prątki i zar: "le tak to jest, gdy mózgi fał, Waryński? Czy „odiłowajszcza* się u nas 
atramentu i maszyn do pi- | historję Romanowów, czy uczy się historji pol- 
sania jest za du... Na temat szkół warszaw- |skiej niepodległości, czy zapoznaje w szkołach 
skich miejskich oraz czysiości, panującej wiz konstytucją i prawami obywatela, czy daje 
mich, mówiono niedawno w Radzie miejskiej, |się objektywne analizy pojęć: „burżuazja”. 
ale ponieważ p. minister zależny jest od Sej-|„proletariat", „socjalizm“ i t. p.? Napoleon 


twierdził, że w szkołach przedewszystkiem pó- 


skazuje je na ruinę i niemożność zapłacenia. | mu, nie od Rad miejskich, więc zapewne nie 
Tera ta oparta na fałfmm, znajduje licznych | zwróci na tę sprawę uwagi. | 
uwolenników wwłaszcza w Angliji i we Włorj Podczas egzaminu w Szkole b. wojskowych, 
szech. Podana, w celu potwierdzenia jej, cy-|uczeń, były oficer, na zapytanie: „jak się 
fra 872 miljonów jest fałszywą, faktyczne bo- przedstawia] . rozwój. demokratyzmu w. Ate 
wiem dochody nie przekroczyły 12 miijonów, a |tach?", parsknał komisji w twarz no i „został 
„więc przez naiwność autorską, chyba jedynie ścięty”. Aczkolwiek brak subordynacji i to 
dla propagandy niemieckiej pan Rakowski po. j76 strony b. oficera jest niewątpliwe naganny 
mriększył je 80 tkroinie, . (coby też p. oficer powiedział, gdyby mu tak 
Istotną przyczyną tego jest, ił pan Rakow- żołnierz zamiast (wykonać rozkaz, mparskmą? 
ski nieuważnie czytał niemieckie teksty, poda- jŚmiechem w twarz?), niemniej był to odruch 
face 8 miljonów 720 tysięcy, « nie 872 miljo- |zdrowy. - 
ny, jako dochód z opodatkowania osób fizycz- 
"mych i prawnych z tytułu podatku dochodowego 
dla Republiki Opolskiej. I ten nowy mąż po- 
lityczny, opierając się na fałszywych przesłan- 
kach, (budużó w swojej rozczulającej, a nas 
i igni niewinności, szereg fałszywych 
Weźmy dalej. Str. 17: — Wywóz węgla | gą ; marzec) bolszewicy zawanii nie mniej, jak 
górnośląskiego do Polski wynosi? przeszło 12|5 traktatów, nierównej oczywiście doniosłości, 
miljonów ton. Prusy Wschodnie, Zachodnie i| Obok pokoju ryskiego i traktatu handlowego 
. Poznańskie pochłaniały znaczne ilości tego wę: | z, Anglją bolszewicy podpisali traktat pokoju z 
gla przed wojną. Dziś te prowincje stanowią | Tyneją, u Którym już pisaliśmy i dwa tnaktaty: 
część Polski“. z Persją i Afgunistanem, 
Cyfra ta mów jest mylnie podaną, bo w Z abu tych traktatów pierwszeństwo należy 
rzeczywistości wynosi ona 6 miljonów 025 ty- | się, rzecz jasna, traktatowi z Persją. Bolszewi- 
sięcy ton, wliczając w to już konsumcję Prus! cy wielka wagę przypisywali możliwości szyb- 
Zachodnich i Poznańskiego, za wyłączeniem | kiego porozumienia z Persją, albowiem szło im 
Gdańska. Twierdzenie, że również i Prusy | o to, by myzyskać wielkie niezadowolenie, pa- 
Wschodnie zostały włączone do Polski, polega | nującę tam przeciwko Anglji, która tuż po woj- 
zapewne na tem, że detegat pana Korfantego! nie narzuciła Per c ra 

dotąd o tem nie wie(?!) jak się rzecz ma w|sala, Anglii. Traktat z Persją, nad którym pra- 
- istocie. cowali Cziczecin i Karachan i który nosi ich 
‘A Caly ten pracowity utwór pana (Rakow-| podpisy, aczkolwiek nie wymienia nazwy An- 
dkiego roi się od błędów. Setki tysięcy fran-| giji, zawiera jednak ważny punkt w art, II, o- 
ków wydaje się u nas na podobne utwory zu-| piewający, że Rosja sowiecka odmawia udziału 
pełnie niepotrzebne i jak widzicie często szko: w jakichkolwiek poczynaniach, zmierzających 
dliwe. Dzieje się to wtedy, gdy nasza sprawa | do osłabienia lub pogwatcenia suwerenności 
stoi tu zupełnie dobrze, a dla poparcia słusz-| Persji i że Rosja ogłasza, jako  mieważme 


„mych naszych tez możemy czerpać dane nawet! wszelkie układy ġ umowy, zawarte przez rząd | : 


z niemieckich statystyk, co też uczynili mp.,carski z trzecią stroną na niekorzyść Persji. 
panowie Olszewski | Kramsztyk. Í Wiadomo, że Rosja carska i Anglja fetotnie 
-Takie prace, jak p. Rakowskiego, powin: | dzieliły między siebie Persję, jako wspólną 
fy na przyszłość przejść przez ścisłą kompe- | „sferę wpływów“. Punkt powyższy, skienowa- 
tentną kontrolę, bo nie zapominajmy, że jest | ny jest więc przeciwko Anglii, 


ona napisaną przez delegata rządu polskiego Traktat składa się z 26 artykułów. W art.j 


dia Górnego Śląska! Całe jeszcze szczęście, ġe |I Moskwa wyrzeka się polityki cavatu wagle- 
zawiera ona takie krzyczące błędy, że nawet | dem Persji i unicestwia wszelkie umowy, któ- 
maarti nio ośmielą się na tę pracę. powoły- 


Słyszałem uż od wielu osób, nawet bli- 
żonych pod względem przekonań do p. Kor- 
tantego i p. Rakowskiego (szczególnie po pew- 
nem zebraniu polsko-francnskiem, na którem 
to p. R. wyrwał się z bardzo nieszczególnym 
konceptem), że wartoby go w zaplombowanym 
wagonie odesłać do Warszawy. (Pan R. może 
być pracowitym, jaknajlenszym człowiekiem i 
zagorzałym obrońcą G. Śląska, — ale te dane: 
nie wystarczają jeszcze, by stać się tu miepo- 
wołanym „ambasadorem tegoż G. láska“, 
—. mareszcie skończy się ta smutna szop- 
mi trwietnia 1921 r. 
Dae RGG OPG ADD PORE ŚJ zwy RS W ah diaa aa aaa p 
Mały feljeton. 
-Bioma i szkoła. 


perskiego“. Art. TI piętnuje politykę caratu i 

zawiera wymienione wyżej zobowiązamiie. Art. 

III zajmuje się sprawą grania, Granice te w 
za 


wewnętrzne, art. V zabrania tworzenia obcych 


w razie gdyby Pensja sama 


VI 
zbrojnej w. Persji, 
organizującej się na obsza- 


nie mogła zwalczyć 
rze Pensii 


Persia nie zaradzi samą ' obcemmu  uiebeapie- 
czeństwu, temibardziej, że idzie tu 
tRosję, ale też o: sprzymierzone z Rosją pań 


z wiarołomstwem bolszewickiem, dla którego 


nietylko 6. 


re miały na celu „ponmiejszenie praw ludu {nii 


wojsk ua obszarze każdej ze strom, mających | suników przyjaznych między Rosją i Afganista- 
na colt walkę przeciwko jednej a nich. W art | nem rząd sowiecki przyznaje ; 
Rosja 1 sobie prawo interwencji pomoc finansową. A awtykuł dodatkowy wyli- 


| 


ł 
i 


winno uozyć się młodzież dziejów -ostatnich 
wieków. 


Sadzę, Że nie jest zbrodnią. gdyby człowiek 
współczesny nie umiał wyliczyć dat wojen pu- 
niokich; twierdzę zaś, że jest nieukiem mło- 
dzieniec, który n'e zna gruntownie ji 
XVIII i XTX wieku. Historja bojówki z rokn 
1005 — 7, dzieje „Strzelca“, bardziej przydały- 


by się młodzieży, niż taktyka „szyku rzymskie- | Przew! 


go“ — a dzieje demokratyzmu w Polsoe bar- 
dziej, niż „demokratyzm w Atenach“. 
tea a zh ce PERECA 


Układy pokojowe Rosji z Persja i Afganistanem. 


IW ciągu kilku tygodni (ostatnie dni Iute- |kacji ląd, i morskiej, oraz filnasów, przyczem 


każdy z artykułów  rozfbczyna 
potępiającym politykę 
imperjalizmu. Rosja 

cesje, wymuszone na Persji przez rządy. cąr= 
skie. Art. XIII domaga się ad Persji „nawzar- 
jem“, aby nie oddała odzyskanych w ten spo 
sób bogactw kraju w ręce strony trzeciej, lecz 
zachowała je dla siebie, To znaczy, że Rosja 
zabrania Persji udzielania jakichkolwiek kon- 
cesji państwom kapitalistyemym. (Jest to zmo- 


dyktuje tejże, co jej wolno, a co nie). Art. XV 
zajmuje się sprawami religiinemi i zapowiada 
zaprzestanie wszelkiej propagandy religijnej, 
uprawiamej za caratu w celach politycznych 
przez różne misje. i 


przez 
jednak wyraźnego uznania niepodległości Per- 
sii W art. I mówi się jedynie, że rząd rosyjski 
„pragnie widzieć naród perski 
kwiinącym $ t. p. 


*. 


Traktat. z jest znacznie 


ogólnych uarysach odpowiadają granicom zj każdej mè stron, ponieważ w danym wypadku 
1881 r. Rosja zrzelka się ziem, przyłączonych do | „niepodległość* Afganistanu jest taka: sama, 
Rosji w 1803 r. Art, IV orzeka, że obie strony jak. „niepodległość* innych prowincji sowie 
zobowięzują się do niemieszania się w. sprawy , kich, „stederowanych'* z Rosją. Art. 10 powia- 


da, że w oelu wzmocnienia wzajemnych <to* 


cza, jaką to ma być pomoc. A więc wsparcie w 
wysokości do 1 miljona rb. w złocie lub spe- 


siły, wrogiej Rosji, lub państwom z brze rocznie, budowę linji telegraficznej na 
nią wwiszamym. (Punkt ten zawiera poważne przestrzeni Kushka — Herat — Kandaha 
niebezpieczeństwo dla Persji, gdyż Rosja za- Kabul, pomoc w kierownikach tei 

wsze możę znaleźć powód dó twierdzenia, że specjalistach. Ponieważ traktat nie zawiera 


r — 


żadnego równoważnika za tę pomoc Rosji, więc 
latwo sobie wyobrazić źródło tej „wielkoduse 
mości” rosyjskiej: niepodległość ałganistańska 


stwa, głównie zaś, że ma się tu do czynienia jest poprostu fikcją, pomoc, zapowiedziana 


pomocą dla samej Rosji, 


» Owa, 
-_ |wsmystikie drogi są dobre, jeżeli prowadzą do ;dla jednej z jej prowincji. 
"_ Wiosna jest porą szczęścia i zabawy dla celu). ch | Traktat ten uznaje też „niepodiegość“ Chi- 
staruszków ; babek. Miodzież bowiem i dzie- Art. VII—XII omawia sprawy komuni- ‘wy i EAN 


ci, dzięki temu, że programy i plany szkół u 
kładają zasuszone dziadki i biunokiei, wiosny 
mienawidzi. Jest to bowiem czas td zaa 
matur i t p. dokumentów lichych niod nau- 
czania. W Szwajcarii wiosna. jest dla młodzie- 


-© warsztaty pruszkowskie. 


ta, pa it 
cara iz rekója 
wszelkie kon- 


miała — wedle projektu — lat 16, przyczem 
jednak poszczególne warsztaty miałyby kolej- 
no być puszczane w much, pierwszy 

ków) już po 23 tatadh, 

Warsztaty w Pruszkowie zajmują w tych 
|plammch miejsce osobne. ` Projekt odbudowy, 
wypracowany ze szczegółami 
mi. wszystkie specjalności nobót warsztatowych, 
iduże zupełne wykończenie budowy w a 


1924 taky że po 2% latach warsztat byłby już 
w pelnym ruchu. Odbudowa byłaby dokonywa- 
na rw ten sposób, że obecne roboty w: warsztar 

i panowozów ł 
wagonów) nie dozmawałyby Żadnej przeszkody, 
a przeciwnie w miarę postępowania odbudo» 
się nozszerzały. Koszt całej ode 


powyższy pl 
przes wiceministra inż. Eberhardta. 

Są krajowe firmy, które oświadczyły g% 
towość przeprowadzenia odbudowy w myśl po- 
wyższych planów, nadto gotowość wybudowa- 

ia części maszyn w kraju tutejszemi siłami; 3 
zagramicy zań (Ameryka, Anglia) miałyby być 

Po zatwierdzeniu planów przez p. Eber 
hardta fachowe kota kol. oczekiwały chwili 
kiedy M. K. Ż. rozpocznie odbudowę w myśl 
planów wypracowanych przez Wydział kob. 
specjalnie do tego powołamy. | 

Dłuższy czas trwało wyczekiwanie, aż oto 
nagle; jak wilk w bajce, zjawia się umowa, 
wydzierżawiająca rwarsztaty pruszkowskie pry- 
winyim kapitałistom z Niemcami na czele, a 
wypracowane przez kolejowych fachowców ił 
przez p. Eberhardta zatwierdzone plany, 
szły na... makulaturę. "sia ragt 

i í parę 


dzierżawia w Towarzy* 
stwu „Wafkoł* (Warszawska (1) Fabryka Kios 


lejowa). oz 

Art I umowy powiada, że państwo wy* 
dzierżawia „Wańkołowi* warsztaty ma 36 laf,' 
za czymszem dzierżawnym 1 (jeden) miljon mie 
rocznie, przyczem „Watkol* ma prawo zrobić 
z obecnemi zabudowaniami, co chce, (W razie 
odkupu walrszt, przez państwo wcześniej lub pa 
upływie dzierżawy, płaci skarb kol. „Watkolo- , 
wi“ koszta inwestycji minus amortyzacja kapi- 
talu (którą nb. oblicza sobie sam przedsiębior 
' cat), a ponadto od tak obliczonej sumy jeszcze 
|25 procent premii dla Wafkolu! ; 
| Art. III: Cały obecny inwentarz warszta” 
towy sprzedaje skarb kol. „Wafkalowi'* ZA sti 
mę jeden miljon mk, p. 

Art VI: Obecnych pracowników obowiąz 
zuje się „Wafkol* zatrudniać tylko przez pół 
|rokm, poczem ma swobodę w doborze innych 


Ant. XI: Koszta transportu wagonów i pax 
nowozów do warsztatów i z powrotem ponosi 
Skarb, tak samo koszta jazd próbnych. y 

© Następnie (art. XX) oplaca Skarb koszta 
wszelkich materiałów i koszta robocizny; dar 
lej: za naprawę parowozów 300%, a za napra- 
wę wagonów 250% od wydatku na roi 
następnie Skarb dodaje 15% od materjałów 
isny na koszta generalne, a ponadto jesz. 
cze od całego rachunku dopłaca Skarb 15%, 
jako zysk przedsiębiorstwa. Pozatem cło od 
adzanych z zagranicy materjałów i na- 


a PY TWW YTWZEAMNYSEKYT M 


p” o 


ży wiosną, ponieważ rozpoczyna się wtedy :0- 
. kres wycieczek po kraju. 

| 01 7 czasem, gdy wymrze pokolenie wycho- 
wane na wzorach rusko - prusko - austrjackich 
i my zapewne pozwolimy żyć młodzieży na 
- wiosnę. Tymczasem więzimy ją w dusznych, 
gam brudnych i zapluskwionych iz. 


-+c Ministerjum nasze, t. zw. oświaty, czasem 
przypomni sobie o tem, że jednak należałoby 
©oś zrobić dla młodzieży, Alę wtedy rusza 
„dowcipem, jak pan szambelan w komedji Fre- 
dry, naśladujący Jowialskiego w sypaniu przy- 
głowiami, Minist. nasze wydało rozkaz, ażeby 
_ dzicei w połowie lekcji robiły przez parę mi- 
nut „gimaastykę oddechową”, t. zn. przy odpo- 


Skarb kolejowy! 


Że sprawa wydzierżawienia warsztatów | chwalić licznie te: éro to oni rzędzi ponosi | 
me AA een RT ky Rząd „Przytem nobić ułańwienia, gwar 


kol. w Pruszkowie przedsiębiorcom prywat- | dobra kraju nie dokonali, ma 


mym na nazwę „Panamy“ zupełnie zasługuje, Dość ósobliwe echa sprawa ta wywołuje | rantuje robotę it, d, A 
to z przebiegu całej tej ciekawej afery: okaże |w prasie, echa, świadczące, że ci, którym na| Skarb kolejowy daje „Wafkolowi” stałą 
się doówodnie. tem zależy, nie żałują starań, by interes prze-| zaliczkę na moboty w wysokości 60% kosztów, - 


Ciągnie się ona i obija po prasie prawie | forsować, Kto śledzi tę historię, spostrzega ta-i gdyby zaś „Wafkol“ na termin umówiony ro- 
już 2 miesiące, od momentu, gdy obuizenie | kie np. zjawiska, że pewne pisma, która z po- | bót tie wykonał, płaci państwu jeden procemd 
kolejarzy, zwłaszcza zaś, protest inżynierów | czątku przeciw dzierżawie gwaltownie wystę” | od łącznych kosztów naprawy — za każdy mies 
kol, wyciągnął ją z ukrycia na Światło dzien- |powały, dziwnie później łagodniały. Inne zaś! siąc spóźnienia, przyczem za Spóźnienia epor 
ne, Albowiem cały ten, taki podobno dla pań- | zamieszczały entuzjastyczne reklamy dia tej | wodowane przez „vis major” (siłę wyższą) nię 
stwa złoty, interes miał być utrzymany w naj- |tranzakcji. , płaci sie oczywiście. 
ściślejszej przed opinią publiczną tajemniey! | Należy wiięc historię całą przedstawić chro- „Wałloł* obowiązuje się przechowywał 
Zapewne dziewicza skromność p. Jasińskiego, | nologicznie od początku, a wówczas okaże się, | starannie oddane mu do naprawy wagony i 
(który, jake minister, za swój resort odpowie" | jak u mas igra się z intenesami kraju. parowozy, Ale nie obowiązuje się ubezpieczać - 
dzialny ponosi twią część zasługi), mię powo” | l : SSE } je na wypadek pożaru! d 
lila į jemu i jogo w taj sprawie pomocnikiom: Jeszcze za poprzednika p. Jasińskiego zo- (Warsztaty pruszkowskie rozpoczną gemy 


» 


i Nr. 106 = 


Pracę dopie 25 (mnieisze wy oð 
1923) ro w r. 1925 (mniejsze naprawy. 


e. 
Tak w głównych 'wyjątkach brzmi yo 
aRt zawarty przez M. K. Ż. z p- Rotszykdiem 
f jego spólnikami! 
Wystarczy obecnie nieskchame wprost wa- 
runki tego kontraktu porównać z planami j 
kosziorysami  wypracowanymi przez fachow- 
ów kol, proponujących odbudowę i prowa- 
ie warsztatu, w własnym zakresie, przez 
l, a wówczas uderzy w oczy ciężka szkoda, 
jaką kontrakt ten, pod samym tylko finąnso- 
wym względem, wyrządza krajowi. 

, Nadmienić przytem należy, że podobno 
pierwotnie proponowana była dzierżawa na 99 
lat, dopiero, gdy skandal wyszedł ną jaw, zni- 
żono ten okres na lat 36. Również w. pierw- 
szym iprojekcie kontraktu sprzedawano „Wał- 
kolowi“ noże warsztatowy tylko za pół 
miljona, później dopiero podniesiom lo 

k aż. p esiomo ceng d 

ly mczasem Warszawską dyrekcja kol. ob- 
liczyła wartość nwentarza wi pepe pi niho- 
nów. Samych bowiem tylko obrabiarek zaku- 
piła kolej do warsztatów pruszkowskich w no- 
ku e t bieżącym xa dwadzieścia parę miljo- 
nów! A pp. Jasiński | Eberhardt chcą cały ten 
inwentarz sprzedać za jeden miljon! R 
Ileż będzie państwo kosztować rocznie 
Przy tym kontrakcie naprawa parowozów ji wa- 
gonów ? Pomówimy w tem jeszcze bliżej, tu na- 
razie zaznaczamy, iż wedle przybliżonych obli- 
eń Skarb kolejowy — oprócz normalnych 
kosztów naprawy w własnym zakresie — do- 
płacać będzie jeszcze _ „Włafkolowi”, iw myśl 
kontr poczynając od roku 1925, a więc gdy 
warsz ędzie w pełnym ruchu: 
„ a Główna naprawa parowozów, dopłata 
do każdej sztuki (ponad normalne koszta) po 
I mil. 700 tys. mk. za 200 sztuk, razem 340 mìl- 
ionów rocznie. 
b) Główna naprawa 'wagonów osobowych: 
za 500 wagonów rocznie po 600 tys. mk, do- 


` płaty od wagonu, razem 300 miljonów. 


„_ © 8-letnia naprawa wagonów towar. za 

8,000 wag. po 180 tys. mk. dopłaty od wagonu, 

ogółem 780 milionów. —- _.. 

„Czy ponad kószta nonmalne dopłacać be- 
zie państwo za naprawy pod a), b). ©) rocz- 

nie agółem miljard paręseł miljonów! TE, 


Jeżeli doda się do tego jeszcze w przybli- | 


żeniu dopłatę (ponad koszta normalne) za 900 
wagonów osobowych średniej naprawy — to 
Skarb kol. przepłacać będzie rocznie półtora 
miljarda więcej ponad to; co ta naprawa ko- 
sztowałaby w warsztatach państwowych. 

To przepłacanie ma trwać 36 lat! 

A tymczasem projekt inżynierów Kol. ab- 


warsztaty pruszkowskie do końca r. 1923 wraz 
z kolonią dla pracowników. 


zierów i innych płaeowników kol, 
ich szeregach, a echa t nz 


Meza, że za półtora miliarda wybuduje się a 


się w prasie, A wówczas p. Jasiński stanął do 
walki w obronie kontraktu i najdzikszym tero- 
rez, przypominającym najgorszy absolutyzm 
carski, groźbą zawieszenia w służbie tub wy- 
dalenia, usiłował pracownikom kol. sknebło- 
wać usta į zmusić ich de milczenia, byle tylko 
da cpinji publicznej żadne dalsze o tym kon- 
trakcie skandalicznym mie dostały się wieści. 
EE" sej tem wszystkiem w następnym arty- 


Kex. 


WACŁAW WOLSKI. 


— Lońle „Wyloty na Marzenie . 
„,  <„(Wywołana z kimmeryjskich mroków 


Branionej gazelli, o kruczych (aż wpadających 
w blękit), gładko przyczesanych włosach, w 
tercjarskim, ubogim habicie, przepasana bia- 
łym sznurem św. Franciszka. Anićlsk; u- 
śmiech, jakim mnie powitała, który, niby nimb 
jakis święty, wypromieniał się z jej duszy na 
cudne. śniade, zadumańne © Wieczności, lico, 


mówił mi o n'eznanem (lecz męgliście przeczu- 
wanem) niebie Wszechwiedzy i 'Wszechuko- 


+, — Czy dobrze Ci tam, gdzie teraz jesteś, 
najdroższa? — spytałem -ja kornie, nieśmiało, 
śchylony do jej biednych stóp złocistych. bo- 
„ i całując skraj jej ubogiego, tranciszkań- 
Skiego habitu. $ 
<- — Oth, dobrze mi jest- jak dobrze! — 
Odrzekłą mi cichym, słodkim głosem, jakim 
mówiła zawsze za życia (z tą różnica, że teraz 
zdal nii się on cichym, do pianissima przytłu- 
mionym chórem wielu dusz Kobiecych.. ).. Na 
kwiecistym, jasnym tarasie, wsparta 0 cudna, 
złotą balustradę, jaka mi się dawniej tylko ma- 
rzyła w bajkowych snach, pochylam się (aż do 
omdlewanią z zachwytu) nad świetlistą, fijot 
kowa tonia Cudu! Ach, ty nie masz pojęf'a, 00 
to jest za szczęściel.. Te wciąż przelatujące, 
roześmiane, odblaskiem uśmiechu. Boga, ani0- 
ły! I ta boską, niebiańska, fijolkowa woń! 
-+J tutaj cichy. zadumany. słodki jej U 
*śmiech wypromienił z siebie laki bezmiar nie- 
pojętego szczęścia, że, nie mogąc (będąc zam- 
kniętym w mojem mrocznem więzieniu ciała 
-É kewi) zrozumieć, o częm ona właściwie mó- 
wi, odczułem przecież tak daleki odemnie. ta- 


" w 


*eimny sens joj słów.» , 


nn 


„| pokój — ale tutaj, popełniono błąd iborysowski, 


kontraktu, trzyrnamego Moskwę. 
7 |banowicze udają głupich i „wprowadzonych w 


| „I zapłakarem nac Qpbą, że wciąż jeszcze 
się tłukę w krwawej kaźni zmysłów, że jeszcze 
nie umarłem... ` 

..A nad tym moim bólem pochyla? się z lito- 
ścią i ze zrozumieniem złoty, wtajemniczony 
uśmiech Zmarłej... 
o OE PA a E ERA AA RRT A AEGEE 


„Miradz w lą. - 


Autor znanego oświadczenia Narodowe- 
go Zjednoczenia Ludowego, p. Stroński, w kil- 
kn już artykułach stara się dowieść, że „Na- 
czelme Dowództwo wprowadziło w błąd Rząd i 
Sejm“ w okresie wyprawy k "wskiej. P. 
Stroński powołuje się na depeszę “ocha, który 
miał odradzać ofensywę. Depeszę tę Naczelne 
Dowództwo „ułaiło”. Otóż nie wiemy, czy ta- 
ką depeszę Foch rzeczywiście wysłał. Natomiast 
w owym czasie nie tylko Rząd, lecz każdy ipo- 
sel, orjentujący się w polityce zagranicznej, 
mógł wiedzieć : wiedział co następuje. Enten- 
ta pod naciskiem Anglji oświadczyła, że nie 
bierze odpowiedzialności za, posuwanie się ar- 
mji polskiej ma Wschodzie. Tego „Naczelne 
Dowództwo“ nie mogło .ułaić”. bo o tem ci 
członkowie N. Z. L. którzy wiajemniczyli się 
w sztukę czytania — mogli się dowiedzieć z 
pism. Pozatem jednak Komisja spraw. zagra- 
nicznych wiedziała, że Foch obiecuje Polsce— 
pomoc wojefiną. czem tylko można. Foch do- 
radzał Polsce nie zawarcie pokoju, jak można 
by przypuszczać z pisaniny p. Strońskiego, lecz 
dosłownie niemal — odgrodzenie się od Rosji 
„drutem kolezastym”, walką pozycyjną na do- 
tychczasowej linji bojowej. Otóż nie potrzeba 
chyba tłomaczyć, że taka wojna była dla Pol- 
ski niemożliwą. Należało wówczas zawrzeć 


za który muszą przyjąć solidarnie odpowie- 
dzialność: Naczelne Dowództwo, Rząd i wszy- 
stkie stronnictwa burżuazyjne. © 

A dalej — wyprawa kijowska. „„Wiprowa- 
dzenie w bląd“ ma tu polegać na tem, że p. 
Skulski rzekomo nie wiedział o zamierzonych 


wszyscy — į p. Skulski nie ukrywał tego chyba 
przed swoim klubem. Więc chyba dla nikogo 
nię mogło być tajemnicą, że wyprawa na Ukrai- 
nę będzie ; musi być prowadzona pod hasłami 
politycznemi, to znaczy w sojuszu z Ukraińską 
Republiką Ludową. Dlatego właśnie endecy 
nie chcieli tej. wyprawy, zamiast tego. doradza 
jąc — mie zawarcie pokoju, lecz... wyprawę na 


teraz p. Stroński ; inni Du 


kowania Piłsudskiego — ale pociechę tẹ mu- 
szą okupić wystawieniem sobie świadectwa po- 
litycznego niemowlęctwa („byliśmy wprowa- 
dzeni w błąd!"). A cały sens tego jest ten, że 


klub Dubanowicza chciał wtedy robić polity- |... 


kę p. Grabskiego, a musiał robić politykę p. 


` 


„ROBOTNIK“, nġedziola, 24 kwietnia 1921 r. 


nu i zgłosił się do ministerjum sprawiedliwo- 
ści. Tu został przyjęty przez ministra (nosi 
nazwisko Daugherty) i rozmawiał z nim wcią: 
gu trzech godzin. Po ukończeniu rozmowy 
udał się na kolej i wrócił do więzienia. Opinja 
publiczna poruszona zachowaniem się ministra 
w. tej sprawie, podzieliła się na dwa „obozy: 
mniejszość reakcjonistów protestowała prze- 
ciwko „konierencji ministra sprawiedliwości 
ze złoczyńcą nr. 9642, odsiadującym zasłużoną 


szość pochwaliła krok ministra, który złożył 
publiczny dowód, że zdaje sobie sprawę z war” 
tości moralnej i z autorytetu moralnego Debsa. 
Daugherty polecił ogłosić w dziennikach, że 
działał z całą świadomością i z wiedzą prezy- 
denta Hardinga. Zajęty jest studjowaniem akt 
sprawy Debsa. Uważał, że skazany może mu 
być pomocny i wytłomaczyć wiele rzeczy, któ- 
reby uszły jego uwagi, a które mogly, były 
ujść nawet uwagi. sędziów, którzy działali pod. 
czas wojny i znajdowali się pod wplywem 
czynników, które dziś już nie mogą stanowić o 
winie i karze. Jest bardzo zadowolony z wi- 
zyty Debsa. ` ; 

Opinja szerokich mas poparła ministra. 


Opinja ta jest przekonana. że Debs lada dzień | 


będzie wolny i że wróci do dawnej działalno 
ści swojej. f 
Gdyby u nas ministrowi sprawiedliwości 
zaproponować, aby konferował z więźniami, 
odsiadującymi więzienie z tego czy innego ty- 
tulu, oskarżonymi albo skazanymi m tytulu te- 
go czy innego artykułu kodeksu carskiego z 
roku 1908! Nikomuby na myśl nie przyszło, 
aby to było możliwe. (Po co?  Zmaleźlby się 
wnet ludzie, politycy, dziennikarze, którzyby 
zaczęli wołać, że minister sprawiedliwości pod- 
ważą autorytet sprawiedliwości, prawa, pań- 
stwa! Że wyrażając zaufanie do więźniów, za- 
chęca się do występnej działalności! Że staje 
się współwinnym wzrastającej. przestępczości. 
Że słowem: nie spełnia obowiazków, które na 
nim ciążą. I minister sprawiedl'wości ze stra- 
chu przed tą częścią opinji publicznej skapitu- 
lowałby, gdyby na chwilę chciał posłuchać gio- 
su rozumu albo głosu serca. e 
Henryk Bezmaski, 
ZERO CZCZONE ESRO PTO gt RYANA A ADEA ) a = À 


-Złote myśli 


Choć wiele serca jest pomiędzy tudými, je-| 


dnakże rwszędzie pod słońcem, nawet wi lazarecie, 
nawet rm majtwardszem wiezieniu, tem, co może 


płacić, mmajdzie inne przyjęcie, inne głosy i twarze, stałego. kontaktu z członkami komisji, prze” 


niż tem, co va samo serce liczy, 

Większa to mierównie ofiara pracować tam, 
gdzie się jest sługą, niżeli tam, gdzie się jest par 
mem ZSEE NAW (Deotyma), 


Czym uczciwy broni się sam, miecnyp — ucieka 
do jakiejś świątyni, bo ona mu zapewnia niety- 
(AL Świętochowski). 


Skulskiega, który solidaryzował się m PiSUd- | uaira O OO 


skim. Stąd wściekłość, która teraz znalazła so- 
bie ujście. 


Zblizka i z daleka. 


SPRAWA DEBSA. i 
` Czytelnicy nasi znają nazwisko socjalisty 
amerykańskiego Debsa, kilkakrotnie stawia-, 
nego przez klasę robotniczą Stanów Zjedno- 
czonych jako kandydata na urząd prezydenta 
rzeczypospolitej amerykańskiej. Debs był prze: 


R R mation tlrzarników. 


iWiiadomem jest że dla obromy 
sA vy” s aan da 
Obszmrmicy zobowiązali się wówczag zapewnić 


żonom po poległych przez pół roku utrzymanie, t.j. 


połowę świadczeń po mężu; tie powiedziano jed- 
nak nić, co stanie się z żonami i sierotami po po- 
leglych po upływie tego czasu. a] 
"P. Antoni Baranowski, dzierżawca majątku 
Wolica, w powiecie warszawskim, trzymając się 
scisle przepisów, po upiywie pół roku wniósł skar- 


ciwnikiem wojny i agitował przeciwko PrZY |gę iż żona poległego w wojsku polskiem Qzarnee- 


stąpieniu Stanów Zjednoczonych do' wojny 
światowej. Z tego tytułu został oddany pod 
sąd”i skazany ną dziesięć lat więzienia. 
siaduje więzienie w Atlanta, 


Stawiano jego kandydaturę podczas ostat-|„ 4. 


nich wyborów i klasa robotnicza głosowała 24 
nim. Zyskał więcej głosów, niż kiedykol- 
wiekbądź, chociaż siedział w więzieniu i 


z poza kraty więziennej porozumiewał się Z | 15 
wyborcami swymi. Wielokrotnie od chwili U likier, znajduje się bez dachu nad głową. 


kończenia wojny podnószono sprawę amn 
dla Debsa. Zawsze on atoli oświadczał, że 
przyjmie amnestję. tylko w granicach ogólnej 
amnestji dla wszystkich z tego samego 

co on, albo z tytułów podobnych siedzących 


pod 
Senator Harding został niedawno prezy” 
dentem Stanów Zjednoczonych na miejsce 
Wilsona i sprawa Dehsa, pokonanego przez 
niego przeciwnika, stanęła w polu widzenia 
„Białego Domu Waszyngtona“. Harding po" 
lecił, pod wpływem agitacji robotniczej i gło- 
śnej a wytrwałej opinii publicznej, mini 
swolm rozpatrzeć akta tej sprawy. ` x; 
„, Pewnego dnia sekretarz stanu dla spra- 
wiedliwości — t. j. wedle naszej terminologii 
minister sprawiedliwości polecił dyrektorowz 
więzienia w Atlanta, aby wypuścił. Debsa i po 
prosił go, aby udał się dd Waszyngtonu w ce 
lu pokonferowania z aninistrem w jego spra- 
wie. Zawiądomiono więźnia, który w Atigu- 
ta nosił na piersiach numer 9642 i pewnego 
poranku Debs wyszedł z więzienia w 
kłym, cywilnym stroju, wsiadł na pociąg 
najmniejszej 


AA | 


m wał ją snłodszy brat. 


zwy ] - 
bez (Sejmu, poseł Wojbiech Trąmpczyński i dyrek- |tego czasu stosowany będzie. za wspólmem morozw , 
eskorty, pojechał do Waszyngto- |tor p. Jerzy Pomiykałski | mieniem, prowizoryczny ukłąd waleiawy, j 


kiego, Framciszka jest miu zbyteczną pomimo, iż 
chodziła do pracy, a w czasie jej chonoby zastępo- 


Mckciowie wydał ma życzenie 
w dn, 2741 b. m. „sprawiedlir 
którego Czarnecka miała być 


: 


y w 


wy” "wyrok, ma mocy 
usunieta w majątku w dniu 45AII b. r. 


mara Czarnecka, wraz z $-miesięcznem 'dziec- 


Gdy zapadł wyrok, Czarnecka zwróciła się do 
władz wojskowych, gdzie uzyskała odpowiednie 


karę w więzieniu w Atlanta“. Olbrzymia więk-|. 


PE 
> i$. 


nych klubów złożyły p. Marszałkowi życzenia, 
oraz wręczyły tekę, oprawioną w sałjan, w któ- 
rej zawarty jest pisany ręcznie na papierze 
czerpanym tekst Konstytucji, 


Kr:nika polityczna. 
Wczoraj o godz. 10-ej rano powrócił to 
Warszawy z Poznania Wactsinjk Państwa. 


+e 
Dnia 28 b. m. nastąpi w Mińsku wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych traktatu ryskiego 
między — przedstawicielami Rzeczypospolitej 
Polskiej a przedstawicielami rządu Sowieckie- 


x* 
* 

Przyjazd sowieckiej delegacji repatrja- 
cyjnej, który miał nastąpić wczoraj wieczo- 
rem koło 10-ej, uległ zwłoce. Wedlug infor- 
macji z kół kolejowych, pociąg z delegacją so- 
wiecką przybędzie do Warszawy dziś w go” 
dzimach rannych, sy 

x* 
EJ x E 

Przewodniczący polskiej komisji granicz- 
nej, p. Wasilewski wyjeżdża w środę do Mińr 
5 z 
Zapowiedziana już fuzja P. A. T, z East 
Express'em ma nastąpić niebawem. Na dyrek- 
tora nowej agencji został wysunięty p. —4- 
doś, obecny kierownik wydziału prasowego 
Min, Spraw Zagranicznych, 

Komisja Kontrolująca w Wilnie i Grodnie, 


Do Wilna przybyła z Kowna część komi- 


sji kontrolującej Ligi Narodów, mianowicie 
członkowie jej Usquiano i Tsutsui w towarzy- 
stwie oficera lącznikowego litewskiego Belu- 
nasa i dwu oficerów polskich, Nazajutrz po 
przyjeździe komisja udała się do Grodna ce- 
lem zbadania pasa neutralnego oraz porozur 
mienia się z przedstawicielami władz Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, Podczas konferencji z wła- 
dzami polskiemi omawiano ponownie sprawę 
przywrócenia pirenea 

Wilno, czemu sprzeciwiaj 
mując w dalszym ciągu odcinek Olkieniki — 
Orany, Obaj członkowie komisji Ligi Naro- 
dów. stwierdzili, że presja, wywierana przez 
nich na rząd kowieński w kierunku umożli- 
wienia bezpośredniej komunikacji Grodno — 
Wilno — pozostaje bez skutku. . SBC 
Bawiąca obecnie stale w Kownie”komisja 


| Ligi Narodów będzie co tydzień wysyłała do 


Wilna swoich przedstawicieli dla utrzymania 
bywającynii w Wilnie. (E. E.). 
g ; 


s +t 
„W dniach najbliższych rozpocząć się mają 
dalsze rokowania polsko - gdańskie. (W nie- 


dzielę wieczorem udaje się do Warszawy dr. 


Volkman.wraz z kilku przedstawicielami dele- 
gacji gdańskiej, poczem wraz z delegacją pol- 


ską powróci do Gdańska celem ponownego. 


podjęcia rokowań. 

Przewodniczący delegacji gdańskiej sena- 
tor Jewelowsky otrzymał za zgodą senatu ur- 
lop miesięczny celem poratowania zdrowia. 


który rozpoczyna się w maju, zastępować go 


będą senator Volkman i Eschert. (E. E.). 
Likwidacja własności obcej 
Na podstawie traktatu wersalskiego na ob- 
szarze Rzeczypospolitej podłega likwidacji 


wszelka własność zarówno ruchoma jak i nie. 
ruchoma obywateli niemieckich, austrjackich i 


węgierskich. W myśl tej zasady w byłej dziel- 
nicy pruskiej uledz ma likwidacji około 6000 
osad kolonizacyjnych oraz 200 — 300 tysięcy 
morgów własności większej poza objektami li- 
kwidacyjnemi w miastach (nieruchomości zakła- 
dów przemysłowych, fabryki, realnóści i t; d.). 

Likwidacji nie podlega własność osób, 
które w dniu 10 stycznia 1920 roku miały oby- 
watelstwo polskie, Obywatelstwo to posiadały 
na obszarzę byłej dzielnicy pruskiej wszystkie 
osoby, które w czasie od 1 stycznia 1908 roku 


do 10 stycznia 1920 roku miały tutaj stałe miej- , 


sce zam'eszkania oraz wsżyscy ci, którzy się u- 
rodzili na terytorjum Rzeczypospolitej A rodzi- 
ców mających tutaj stałe miejsce zamieszkania, 


Osobom. tym przysługuje prawo opcji na rzecz 


obcego państwa, lecz chociażby skorzystały 2 
tego prawa, własność ich nie będzie podlegać 


Komornik ścisłe wykonał polecenie i od dn. likwidacji. 


Niemcy usiłują odmiennie interpretowač 
artykuł co do opcji. Dowodzą oni, że wszyst: 
kim Niemcom przysługuje prawo opcji bez wy- 
jątku. Interpretacja ta nie jest zgodna ge ści- 


zaświadczenie i prośbę do p. Baranowskiego, aby. | Stam brzmieniem traktatu . (E. E.). 


w dalszym ciągu zatrudnił Czarneckę i pozostawił 
ją wi mieskaniu, gdyż jest w krytycznem położe- 


Cóż jednak zmaczy dia Bogoojczyźnianego pa- 


kluczem w więzieniach amerykańskich.  |nin, 


K się przeto od. rządu 
nia matychmiastowego śledztwa w sprawie pokrzy- 


wdzonej mezenwistki, która bezpodstawnie została 


usunięta z pracy ś wyrzucona z mieszkania, 


Kronika sejmowa. 


Od dnia 26 kwietnia rozpoczynają się po- 
siedzenia komisji sejmowych:  administracyj- 
1ej. skarbowo. - budżetowej, prawniczej, mor- 
skiej, wodnej ; podkomisji zdrowia publiczne- 
go. 

` m" 


` W dniu wczorajszym obchodził Marszałek 


uroczystości imieninowe. Delenacie poszczegól- | polski 


Szczegóły konwencji polskg-niomieckiej, 


W myśl art. 3 konwencji polsko-gdańskiej Ge: 


legat polski Olszowski przed podpisaniem tonwen- 
cji tranzytowej zwrócił się w tej sprawie do sens; 


przeprowadze- tu gdań jego, który w caokci przyjął projekt kon- i 
weńcji tranzytowej, przedłożony przez rząd polski, 


Konwencja tranzytowa reguluje ostatecznie sprawę 
komunikacji miedzy Prusami iwschodniem! i po-, 


zostałą częścią Niemiec drogą lądową i wodaą. - 


Konweńcja obejmuje szereg klauznt politycznych, 
dotyczących. przewozu materjałów wojemtych, poczt, 
telegratów, telefonów, żeglugi, samochodów, ceł i 
paszportów. Polska mie zgodziła się na swobodny 
tranzyt powietrzny, Po ratyfikacji konwencja bę- 


dzie wprowadzona w życie stopniowo: tranzyt weg- ` 


skowy za miesiąc, tranzyt wodny, samochodami i: 
motocyklami w trzy miesiące. po Us 

zule, dotyczące kole, pocz te'egrziów, teletonów. 
wprowadzone będą w życie od maji noki, 1922, Do 


na linji Grodnó— 
a się Litwini, zaj- 


rooowzosii Klee . 


4 


wejdrie w moc dopiero po dostarczeniu przez Niem- 
ty Polsce 354 lokomotyw, przyznanych jej przez 
komisję rzeczoznawców pod przewodniebwem Ta- 
naki, Prócz tego Niemcy winny anulować rozporzą- 
dzenie a dnia 25 i 30 lipca 1920 r., zabraniające 

waględu na neutralność niemiecką oraz w związku 
s wojną polsko-rosyjską przewozu wielu towarów, 
zalowalńtikowamych, jako materjal wojenny. Niem- 
wy ftównieć mają się zobowiązać do wykonania 
ścisłego art. 821 w sprawie tranzytu oraz 
do takiegoż wykonania decyzji późniejszych, (które 
mogą być powzięte przez komisję Tanski, w twe- 
stji dostarczenia przes Niemcy Polsce tabom. Kon- 


. 


„ROBOTNIE*, : 


jedziela, 24 kwietnia 1921 r. 


wienoja podkreśla 'wyraźnie, iż przejazd i tranzyt |wem trwaniu, zwycięstwem Greków. Ze stro- 
podlega prawom polskim, dotyczącym porządku o- | ny tureckiej wzięło w tej bitwie udział 6 dy- 
raz bezpieczeństwa publicznego, , Władze (rej wizji į 8 samodzielne pułki. 


sądowe i policyjne będą miały prawo wykonyw: 

WZW eaaa A iaoeiai AD PATON ść 
rzystających z pociągów tranzytowych i dokonywu- 
jąc w razie potrzeby rewizji i aresztowania, Wszel. 


'kie spory mogące wymikmąć z zastosowania lub in- 


Dwotzenie gabinztu praskiego. 


Berlin, 23 kwietnia. 
(E. E.). Gabinet pruski ukonstytuował się 


terpretacji konwencji będą poddane sądowi mieu- | Ostatecznie. Dominikus, który początkowo od: 


stającemu arbitrów, rezydującemu w Gdańsku, a 
złożonemu z przedstawłoleli Polski i Niemiec pod 
przewodnictwem Norwego. (E. E.). 


Sprawa odszkodowań. 


PRASA NIEMIECKA 0 PROŚBIE 0 POSRED- 
NICTWO. 

Berlin, 28 kwietnia. 
À Œ. E.). Obecnie, kiedy prośba Niemiec 
a pośrednictwo Handinga w sprawie 'odszkodo- 
wań poniosła zupełne fiasco, prasa niemiecka 
różnych odcien występuje gwałtownie prze- 
ciwko Fehrenbachowi i Simonsowi, autonom 
tej prosby. 
WŁOCHY NIE WEZMĄ UDZIAŁU w SANK- 

CJACH. 
Rzym, 23 kwietnia. 
(B. E.). Dziennik „Epoca“ donosi, że wło- 

ski minister spraw zagranicznych, hr. Sforza, 
oświadczył, że pomimo zupełnej jednomyślno- 
éd z państwami Ententy w sprawie wykonania 
traktatu wersalskiego, Włochy nie mogą wziąć 
udziałt w sankcjach wojskowych  pmzeciwiko 
Niemam. 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 
Paryż, 23 kwietnia. 
- (P. A. T.). (Havas). Dzienniki stwierdza- 
ją, że Ameryka, odmawiając przyjęcia noli po- 
średnika, zniszczyła pułapkę zastawioną przez 


sterjum spraw zagranicznych została przetele- 
fonowana ambasadzie niemieckiej w Londynie 
z uwagą: Proszę następującą notę wręczyć rzą- 
dowi angielskiemu, oraz donieść nam telefoni- 


ówił przyjęcia teki ministra spraw wewnętrz- 
ych, w końcu wyrażił swą zgodę na postawio- j, 
z4 mu propozycję. 


Wiadomości. felograficzne. 


— W. tych dniach nadejdą do Zbąszymia ze 
ów dwa wagony rozpomanych 


maszyn, 
środków rozporządzalnych i „W om się iA przen, polski kòmisarjat rewindykacyjny i resty- 


przez Niemoy, 
„ — Dnia 28 b, m. zmarł we Lwowie profesor 


— Podpisanie konwencji  rumuńsko-czechosło- 


Brianda ton, w którym przemawia rząd nie- waskiej nastąpi po przyjęciu koment m sprawie 


miecki, uległ radykalnej zmianie. 


GŁOSY PRASY AMERYKAŃSKIEJ. 
Nowy-Jork, 23 kwietnia. 

(P. A. "T.). (Havas). Prasa pochwała od 
mowne stanowisko Hardinga w sprawie po- 
średnictwa i przyjmuje jego decyzję, jako do- 
wód wyraźnej solidarności Ameryki z mocar 


stwami sprzymierzonemi, å zapnzyjaźnioniemi, bec tego, iż izba rolnicza bardzo wiel ' 0 podaje 


NOTA NIEMIECKA. 
Londyn, 28 kwietnia. 
(P. A. T.). Lord Riddel podał telefonicznie 


dziś wieczorem z Hythe następującą notę rzą” |. 


du niemieckiego, która przez berlińskie mini- 


cznie o wykonaniu tej prośby. 
Niemcy są bezwarunkowo przekonane o 


Niemcy, godząc się zaś na ewentualne przed- 


| na bruk wskutek widzimisię 


wiytlmięcia gramicy między OCzechosłowacją a 
munją, 

| — Wydział restytucji rolnej przy komisarjacie 
restytuwyjnym rw IWiesbadenie, po sprawdzeni, akt 


~ |wiesbadeńskiej izby rolniczej ustalił, iż w okręgu 


wiesbadeńskiim. powinno się zmajdować .608 komie 
zabrane przez Niemców z Polski, a następnie przez 
tę izbę sprzedane, Iłość ta zmacznie werośnie Wor 


` j ta . 
Mmary niini. 
Sprytny. kamienieznik, 
Dowiadujemy się o takcie mast 
Witowska Ida, zamieszkała od roku 1917 ny do- 
mu nr. 26.przy ul. Szerokiej (w mieszkaniu nm. 7, 
sldadającem się z dwóch. maleńkich pokodków. 
przedpokoju i kuchni) zostaje obecnie wyrzucona 


stawienie państwom sprzymierzonym zak n 
A A TM 


8 acz "NA DRODZE SKRUCHY. 
Paryż, 28 kwietnia. 
(E. E). Depesza Havasa s Londynu poda- 
łe tekst moty przesłanej przez niemieckie mi- 
nisterjum spraw zagranicznych - ambasadzie 
niemieckiej w Londynie z poleceniem nie- 
zwłocznego doręczenia noty rządowi angiel- 


zniszczone tereny wojenne zostały odbudowa- 
ne. Dopóki to nie nastąpi istnieje niebezpie- 
czeństwo, że uczucia nienawiści będą nadal 
trwały wśród dotkniętych wojną narodów. Z 
tego powodu oświadczają Niemcy jeszcze raz 
pełną gotowość współdziałania w tej 
wie wszystkiemi siłami i PS 


Dom nr. 26 przy ul. Szerokiej należy do Rosja- 
nina Gorbowa; zarządzał nim s ramieriia właścicie- 
la mąż p. Witowskiej. Gorbow był w n, 1914 powo- 
łamy do 'emmji czynnej, jako rosyjski rotmistrz. Gdy 
E kwa zajęli w Warszawie domy nieobecnych Ro- 


noty Simonga do Komisji Reparacyjnej, by dać 


* ciwko polityce centrali partji i wyrazil, swą 
solidarność z Levim. Red), 


ekiemu. W nocie wzmianikowamej Niemcy przy- 


ny być przez spraw. | 
nia. Rząd niemiecki wyra zdanie, że do czasu 
dokonania odbudowy, nie zaniknie uczucie nie- 


Położenie w Niemczech. 


(Telegram własny). 
Berlin, 28 kwietnia. 
Zasługuje na uwagę fakt, że zarówno pre- 


zydent ministrów Rzeszy — Fehrenbach, jak | 


też prezydent ministrów Prus — Stregowald, 
oraz prezydent ministrów Bawarji — Kahr są 
przywódcami partji katolickiej. Tem wytłóma- 
czyć się da prośba o pośrednictwo, skierowane 
do Watykanu. 

Odmowa Ameryki przyśpieszyła wysłani 


podstawę dla konferencji prezydentów mini- 
strów Anglji i Francji, mającej się odbyć w 
niedzielę. Nota domaga się uwzględnienia pro- 
jektu odbudowy, opracowanego przez klasowe 
związki zawodowe. 

„Vorwärts“ pisze: „Oby dyplomaci nie do- 
puścili, by przemówił układ wojskowy tranou- 
sko - polski“. 

Socjaliści prawicy ostro napadają na rząd 
pruski. Znaczne zbliżenie między SeS 
prawicy i niezależnymi. 

Przesilenie w partji NARA. trwa. 
Członkowie wydaleni odmawiają złożenia man. 
datów poselskich. - (Mowa tu widocznie o po- 
slach Brassie, Daumingu, Klarze Zetkin, Geye- 
rze, Hoffmanie i in. którzy wydali protest prze- 


fla o Amy dla 


- ANTERPELACJA W SEJMIE PRUSKIM. 
Bytom, 23 kwietnia. 
(E.E.). Z kół niemieckich donoszą, że w 
sejmie pruskim zgłoszona będzie aoc Padu | 
czas'6 interpelacja pod adresem niemieckiego 


-_ ministerjum spraw zagranicznych w sprawie 
- wynurzeń pruskiego minigtra spraw wewnętrz- 


mych Seweringa. Minister ten oświadczył, na 
posiedzeniu pomedziałkowem sejmu, że 
wehra* gotowa jest w każdej chwili 


, wiróczyć na G. Śląsk. 


PODZIAŁ GÓRNEGO ŚLĄSKA, 
Londyn, 23 kwietnia. 
(E. EJ. „Times“ zamieszcza koresponden- 


rozporządzają. 


nowe prop e wań. | by 
wysłana dziś, w Rei ionini. arim par- 
lamentarne zastrzegły edbie poinformowanie 
ich o treści nowej noty, Nota uzyskać ma ró- 
wnież aprobatę komisji spraw zagranicznych, 
E ana 
cję 2 „Warszawy, i2 komisja międzysojuszniicza 
na Górnym Śląsku w sprawozdaniu swojem 
stawia wniosek przeprowadzenia na Górnym 
Śląsku linji granicznej w tem sposób, by Pol- 
ska otrzymała okręgi o przeważającej hudmości 
polskiej, między a. okręg (Pszczymy, Ryb- 
Gór. Niemcom fpozostawio- 


ne będą tereny wamięszkałe przez większość 
ni i j 
KONFERENCJA W LYMPNE. 
1 Paryż, 28 kwietnia. 


(E. EJ. (W czasie spotkania „aa 
Lloyd George i Briand wypowiedzą również 
tęgi RTE = wra Górnego $lą- 
ska. Briand w towarzystwie Berthelota wyjeż- 
dża do Anglji dnia 28 b. m. 
` TEROR NIEMIECKI. “; 
Bytom, 23 kwietnia. 
(E. E.). W pow. Gliwiekim w miejscowo- 
ści Tworóg Mały Niemcy sdemolowali bomba- 
mi mieszkanie Polaka Jhszyka. X 


Konferencja brukselska, 
Brukseja, 


a A; 
Strajk W Anglii, 
i Londyn, 28 kwietnia. 
(P. A. T:). Odbyla się nowa konferencja 


w poniedziałek. Jest coraz więcej nadziei, że 
podoii? porozumienia wostaną ustalone i że 
rokowania jk, zza zostaną trzny ne- 


Wu uit Wma. 


Ateny, 23 

(P. A. T). (Ateńska Ag. Telegr.). Według 
informacji, pochodzących z pewnego źródła, sy- 
tuacja wojskowa na froncie przedstawia się 
tak, iż przy najbliższych działaniach Grecy ma- 
ją zapewnione najzupełniejsze powodzenie, 
Ateny, 23 kwietnia- 


kia 


pod Tullu - Bunar zakończyła sie, po trzydnóo- 


*(P. A. T): Ze Smyrny donoszą, że bitwa 


ka ada n kre pom 1 ia i 


nie, 

Ro made 0 amb: W. sądzie ańmokat 
Gorbowa, Joung, dowodził, że Witowscy nie mają 
praw lokatorskich i na tej zasadzie maznaczono im 
ekamisję w listopadzie 1919 r., korzystając a tego, 


Że Witowski nanaris nie mógł mnależć kwitu na o-| ty 


awojem | plate komormego (które poprzednio strącano mu £ 
pensji), Obecnie odnośny kwit znajduje się w jego 
posiadaniu, 


W omnaczonym na elsmieję terminie zjawiła się 
w. mieszkaniu Witowskich (rodzina składała się z 


jakiś w apokoju. 

Witowski wtym czasie wracał się kilikalórot- 
WYJEŻ | nio do Gorbowa 2 prośbą o pozostawienie go w mai- ‘ni 
mowamóm mieszkaniu, ale — bezskitecznie. 

Po jakim czasie, ' a polecenia Gorbowa, rsiczął 
nachodzić mieszanie IWitowsieich paranoi 


ciom do szpitala prowianty, aś raz w dn. 16 lutego, 


p "PONTA NINE 


skich, sastępując je jakiemś innem, dowolnem ma- 
zwóskiem 4 do dnia dzisiejszego nle oddał Witow. 
skim kluczy od mieszkania, 


y rotmistrz nie poprzestał A fych 


bnie 5 
szykanach | W r czasach ponownie usunął z 


listy lokatorów. nazwisko Witowskich, a mieszkanie 
podał do relawizycji, W dniu 7 kwietnia Witowscy 
otrzymali z Urzędu mieszkaniowego zawiadomienie, 
iż do doia 19 kwietnia mają opróźmić mieszkamie 
na TZEeCz jakiegoś Skrzypińskiego, pomimo, iż w 
tym samym domu jest mieszkanie, opróżnione nie- 
dawńo przez podchorążego Grabowskiego. 

Jak zostało stwierdzone, Urząd mieszkaniowy 
wydał nakaa rekwizycyjny, opierając się na zapew" 
nieniu Gorbowa, iż posiada on sądową eksmisję NA 
nazwisko Witowskich, eo jest wyraźnem przekręce- 
niem faktów, 

Niema co mówić — eprytny kamienicznik! 

3 kacji 


4 


brano do szpitała. Codziennie matka zawozila dzie- | 


1920 n., gastała po powrocie do domu, rzeczy swoje | 
pr a ER, 9 O chore dziecko, przy 


Nr. 100 


Głosy czytelników, 


Uprzejmie proszę Szanownego Pana Redaktora 
jeszczenie w Poczytnem piśmie kilka poniż- 


| may słów w eprawie prowokacji mieszkaniowej w 


Warszawie, dokonangý nas osobie urzędnika pañ- 
stwowego. 

przed kilku miesłącami zarekwirował Urząd 
mieszkaniowy st. m. Warszawy, na skutek mej 
prośby, mieszkanie, składającę się z jednego po- 
koju przy. ul. Chmielnej nr. 62 m. 1, dla rodzimy 
mojej, składającej się z żony i jednego malego 
dziecka. 

linia 21 b. m, podczas mojej nieobecności, w 
mieszkaniu mojem zjawił się jeden 2 p. przodowmi- 
ków PiP. VIII kom, i; aie przedstawiając żonie 
jakiegokolwiek nakazu, polecił opuścić mieszkanie 
w przeciągu 24 godzin, zabierając a sobą klucz od 
mieszkania, nadmiemiając tylko, że nakas taki mo- 
stał wydany przez P. Kom. Rządu. 

Dowiedziawszy stę o tej aiespodzianej wizycie, 


«| udałem się do P: Kom. Rządu, gdzie po zasiągnię- 


ciu informacji, dowiedziałem się, że podobny nakas 
nie był wydamy i że taki nakaz możę wydać tylka 
Ra- | Urząd mieszkaniowy. 
-— Mimo zapytywań w Urzędzie mieszkaniowym o 
powód wydania nakazu, ostatni nie chciał żadnych 
wyjaśnień udzielić, tłumacząc się brakiem czasu, 
Ponieważ takie traktowanie obywateli kraju, 
gloszącego ścisle zasady demokratyczne, jest kirzywe 
dą, wołającą o pomstę do nieba, uważam, że ma 


miejscu będzie, jeżeli powyższe podam do wiadomo» _ 
wywiaszcze- 


ści ogólu, gdyż minęły czasy pruskiego 
nia, gdzie ludzie amieszkiwali w wozach. 
Kazimierz Hatiński, 


W jaki sposób wyrzuca się ludzi na 

Od osiemnastu lat praktykuję, jako dentystlca, 
ostatnio od maja 1918 r. prowadzę swój gabimet 
dentystyczny przy ul. Królewskiej nm 85 za 14, 
gdzie zajmuję 6-cio pokojowe mieszkania, Od 2 ła 
jestem wdową i z pracy awojej zawodowej utrzymu- 
ję siebie, swoją S-letnią umysłowo chorą córeczkę 
i nawpół sparaliżowaną matkę lat 74, która od 18 
lat mieszka przy manię, 

W. końcu ubieglego roku odnajęłam jeden pos 
kój Anglikowi, panu Freudbergowi, dyrektorowi 
Red Star Line i 2 pokoje lekarzowi, d-rowd Bpfel- 


dn, gdyż mam w Wiarsrawie atosunki 
towarzyskie i pracę społeczną, i 
3) że egzystennja instytucji, w których eajmuję 


matką „w żadną stę udać podróż, 

5) że > w ten sposób 
oddane zostaje p. Hreltorowiczowi, obecnie od mie. 
siąca w ministerjum spraw wewnętrz- 


zemal, wyjkosztował się hi był 
EE soa ków iegtkaniowych do 26 tysięcy i 
więce 

* 6) to- decyzją Komisji opiera stę wyfącznie na 
zeznanińi osób zainteresowanych i że oddanie mie 


| szkania p. Hrehorowiczowi pozbawia dachu 10 œ 


sób, a mnie pozbawia możności pracy i utrzymania 
chorej matki i chorego dziecka, znajduje stę w po 
łożeniw bez wyjścia. Sprawę powyższą kieruje p 
| Seferowicz, kierownik wydziału BODE TA 
przy mnisterjum, 

Muszę jesze uadmienić, iż pomimo. Gs 
21 b. m. oświadczono mi w niinisterjum, če oà 
sprawa będzie jeszcze po raz trzeci rozpairywana ` 
przez komisie. kilkakrotnie już, w oiągu ostatmóch 


U 
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„Nr. 106 p” 


dni, przychodzi? do mnie milicjant z policyjnym na- 
eksmisji, wydanym w dn. 15 b. m. — i nakaz 
ten nie został przez odpowiednie czynniki cofnięty. 
Bronisława  Reis-Cukiermanowa 
dentystka. 


| a n +. : 
Przypominamy, że wszystkie listy do Re- 


ji muszą być podpisane pełnem nazwi- 
skiem i zaopatrzone w dokładny adres. 


Zarówno adres jak i nazwiska podawane | 


są tylko dla wiadomości Redakcji, 


RZECE ZA GORY WOORW TE A TERZ A DZE I R ZD 


lycie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej. Dolary San. 
Zjedn. 819 — 51250 — 817 got. 813 -- 819 ozeki, 
Framki franc. (225 — 68, Marki niem, 12,55 - 
12,67 i pół czeki. Korony austr, 129, 


Konwencja naftową polsko-francuska, 

W dniu 23 b. m. wyjechał do Warszawy 
dr. Bernard Diamand. Ma on zasięgnąć no- 
wych instrukcji w sprawie niektórych punktów 
spornych, które się wyłoniły podczas rokowań 
nad konwencją naftową, a które wymagają de- 
©zji władz warszawskich. (E. E.). 


Ruch robotniczy 


ce wykonanie jej da czasu uchwalenta zmiam 


L życia partii 


* Zawieszenie stanu wyjątkowego na dzień 
Tego maja, Przewodniczący C. K. W. tow. Zie 
mięcki oraz wice-przewodniczący tow. Kwa- 
piński otrzymali zapewnienie od min. Skul- 

„i dyr. Departamentu Urbanowicza, że 
władze nie będą czyniły żadnych przeszkód 
urządzanym przez P. P. S. w dńiu A maja 
zgromadzeniom i pochodom, Na dzień ten o- 
> Astro wynikające ze stanu wyjątkowe. 

go zostaną zawieszone, 

Posiedzenie Prezydjum C. K. W. odbędzie 
się w środę d, 27 kwietnia o godz, 5 pp. w te 

partyjnym przy ul. Wareckiej Nr. 7 

Sekretarjat a 


. 


Komisją Majowa. wzywa ko- 
mendantów: à dzielnic i gmp, i for, 
cych udział w pochodzie 1-go maja o koniecz 
te i punktualne przybycie we wtorek dn. 26 
b. m. o godz, 6 do lokalu O. K. R. (Al. Jer- 
solimskie 56), a milicja — w czwartek, d. 28, 
© godz, ô. 

Komisja majowa jest czynną codziennie 
nd. godz, 6, —8 i udziela wszelkich informacji, 
tyczących się 1-go maja. < 


dzielnicowe o konieczne 


przybycie w pomiedziatek, 
t. j. jutro o godz. 7 do tokalu O. K. R. (Al, Jetro- 


zolimskie 56), Sprawy b. ważne, sra] 


Klub dzielnicy Mokotowskiej, 
Bagatela 12a, Dziś, w niedzielę, o godz, 6 pp. 
odbędzie się zebranie towarzyskie z czarną 
kawą. W programie wieczoru: ` opowiadanie 
tow, Praussowej „O Ameryce", oraz chór tow. 
mandolinistów. 

Wykradzenie 10 więźniów z Pawiaka. Na ag | 


manay _odcent -o wykradzeniu 10 więźniów 2 
Biraren te 


wiaka mabrakto 
łetów. Wobec ogromnego za'mteresowanią się Czy- |, 


nem bohalerskim — jedynym w swoim wodzaju — 
odczyt powtórzony zostańie dm. 8 maja 1921 r. w 
Bali kino Pałace, 


Dzielnica Mekotowska, We wtorek, d, 26 b. m. 


przez 
o godz. 5 i pół w lokalu dzielniey (Bagatela 128), | maja r. b. gdyż do tego terminu przydział 
odbędzie się ogólne zebranie członków i sympa- ienaa EA 


tyków dzielnicy Mokotowskiej. 

Dzielniea Powiśle, Jutro 0 g. RE 
nicy (Solec 68), « zie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego, wraz z fol 
Są o przybycie delegaci z fabryk, 

Dzielnica Ochota. Dziś o godz, 2 pp. w lokan 
dzielnicy (Grójecka 45 m, 36), odbędzie się ogól: 
ne zebranie człomików drielmicy, 

Klub Mandolinistów. Dziś o godz, 10 rano w 


lokalu O; K. R. (Al, Jerozolimskie 58), odbędą się g, 


bwi 
dy 


Klubu Mandolimistów osy pstry kierownictwem , | 


a „pał Hm, 


Te 


a dszywamie się 
u pod tytuł Związku klasowego w tym. 
oend S ściągnąć ludzi na zebranie, do cze- 
* aa związku“ org ra nie 
 tow.tow. 


AZ) IR 


tuje O wkid ka F koerojąch kołach. robotniczych, | niech dwu wielkich dzienników. służecych sprawie 
Cen- 


Tar zajęta się ta spra. 


| orojekt zmian w pogo orag ów dotyszą- drukami . 


postanowionc domagać się. ażeby. Komisja 
Jalma na prs'edz 
va 4 powołała 


.. Bacmość, Towarzysze dozorcy domowi! Ogólne 
zebrania członków Zw. Zaw, dozorców domowych; dniach wojny aeroplan staje się dziś — w pierw- 


avame, 


6 pp. w lokalu Związku (Al. Jerozolimskie 56), : 
odbędzie się zebranie w sprawie obchodu święta 


wie zaufania i członkowie Zarządu Związku Ro 
botnilków Miejskich. AL Jerozolimskie 66 i Tea- 
tralnego, 


Komisja Majowa wzywa westie komitety 


Stowarzyszeń Spółdzielczych zawiadamia że przy 


ją mażową. Proszeni| 


aknata. siodaiola. 24 kwietnia 1921 r. 


| WEADOMOGCI gg ście ROBOTNICZEJ | tychczas jednak rokowania u drukarzami nie zosta- 


ły zerwane, 

Depesze powyższe podany na podate awie 
East-Expressu i ma jego wyłącznie odjpowiedzia!- 
mość, Zwracamy jednak uwagę naszych czytelni- 
ków ma sprzeczność, w jaką East-Fxpress popada: 
mówi bowiem o „dyrektywach z Berlina, zdążają- 


wiać pE 17. 
Polecamy nowości: 
Qzapiński K. „Dokąd kler prowadzi Pol- 
ske?“ 
Mowy sejmowe, wygłoszone w debacie 


konstytucyjnej). 
I. Zamach kleru na peństwo, 
II. Oddzielenie Kościoła od Państwa. 
III. Kler a kultura polska, 
IV. Klerykalizm żydowski. 
V. W obronie szkoły świeckiej. 
VI. W obronie demokracji i szkoły nie- 


zależnej, 
Cena 80 mik, 
Hołówko Pod. Oficer polski, 168 mk, 
Mapa kolorowa z wynikiem plebiseytu na 
Górnym Śląsku, opracowana przez Instytut 
Gospodarstwa Społeczuego. 76 mk. 


Emmenaar 


Józef? Weysenhofł. Soból i Panna. Polin 


G. Śląsku“, o tem, że dzięki strajkom ma kopał- 
miach „zostałby osiągnięty pierwszy etap 
mizowania życia ekonomicznego ma G., Śląsku”, a 


bajki“, Proletarjat polski na G. Śląsku dał podczas 


uświadomienia narodowego, co stwierdzili wszyscy 
bez wyjątku obserwatorowie, że wszelikie podejrze- 
wanie go o naiwność polityczną wyglądałoby je- 
dymie zabawnie, gdyby mie takt, że owe tenden- 

podszepty a wpływach miemieckich są pad 
m tej bardro brzydkiej roboty i polskich 


wieść. 
Jerzy Żuławski, Na Stenia Głobie. | posiadających, które za każdym razem, gdy zaha- 
Powieść. czone zostają interesy kapitalistów — wszystko jo- 


dno, jakiej narodowości — sypią pełnemi ganścia- 
mi inwektywy i oszczerstwa pod adresem proleta- 
rjatu, chociażby to był proletarjat polski, khaki 
o polepszenie swego ARR z kapitalizmem niemiec- 

kim, Red, « 


Nakładem Wydawnictwa „Ignis“, 
Jam Artur Rimbaud. Poezje, Wstępem 
zaopatrzył Jarosław Iwaszkiewicz. 


RY b i 


Dziwne. wieści z Marsa. 


przez Sejm, 


odbędzie się dzigiaj o godz, 1 pp. w lokału Zw. | szych dniach pokoju — rzecmikiem przemysłu, 
Leszno 48. Obecność wszystkich konieczna, Sprawy | 
Ameryce. 


Ze Związku Robotników Miejskich, Jutro o g 


Í niby bombami zasypał kraj deszczem różnobarw- 
1-go mają. Proszeni są o przybycie delegaci, męża. |"ych kartek, 


nie, a treść ich wzbudziła powszechne zaintereso- 
wanie, 
Ciekawi skwapliwie chwytali je, aby dowie- 


orze porty worry rwa VA À iż 


ej i cego YAMO 


Baczność, kowale! Zarząd sekcji zwołuje wab | | tali. Obie nadają lustrzany połysk, obie mie miiszczą 
ne zebranie dziś o godz. ii mano ny Bokal Zwiaz | czyszezonych przedmiotów, 
ku. Na porządku dziennym sprawy ważne, Obec- | doskonałością swych składników chemicznych przy- 
mość wszystkich konieczna, 


a dobrocią wyrobu, 


moszą chlubę krajowej, mieszczącej się w Warsza- 
wie, przy ul. Chłodmej mr. 29, łetenos: śwóeg drga. | rn 


Zarząd Związku zaw. robotników i robotnie ów tod hemicznych „Ursus“, 


robót ziemnych zawiadamia, że jutro rw fokalu 
Związku, Aleje Jerozolimskie 56, o godz, 6 pp. od- 
wę ES się posiedzenie: Zarządu. 

Prosimy o punktuadne przybycie, 


Roch kattoralno-oówiatowy. 


| znakomitej. pasty. 8966 


Kursy dla pracowników kooperatyw warszaw- ZE SĄ 


skich (Elektoralna 58), Poniedziałek % kwietmia— 
a  karamja u wadi hd Ben DIE | W sprawie pomoty dla jeńców. 
pla; środa, 27 kwietnia — arytmetyka — birisi 

ek, d. 28 kwietnia — 
tow, Przypicowskiego, dł Mówić A "deja pw kresach wschodnich Rzeczypospolitej VER 
kwietnia -— kooperacja — wykład tow, Hempla. Dia dziesiąłiców tystęcy jeńców i zakładników, 


Rh wnóllilm EZ Zz ee ewa 


Przemocą 
Wydział Handlowy Związku Spożywczych Rob. |głodzie, w ciągłej niepewności o los swój à inmych 
najdroższych, w bezlitosnej poniewierce lata całe 
driat dla robotników rolnych winien być wykwpło- |epędzih na obczyśnie ci bracia nasi.. 
zainteresowane Stowarzyszenia do 15-g0 Goryca osamotniemia i męka długiego oczeki- 
będzie | wania à podszepty zdradliwe, "wszystko się sprzy- 
siegt, aby między nimó a nami wykopać przepaść 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Lecz oto droga do Polski otwarta, spieszą ci 

(ŒE. EJ. Siae opetat w Gliwiench trwa w |opanowami jedynie PZ ań 

dalszym ciągu. Potwierdzają się wiadomości o dy- 
 zdążających do 


Nod nie zezna zawodu Komiieć = Joń- 
com i Uchodźcom, który się tej pracy podją? i któ- 


i / w 
„owe zla przemysłu. „Dyrektor rf Fer 


Konfo pocztowej Kasy Oszezędmości Nr, 1560). 
relkcji, wamyscy będą 'wwdslleni, Oświadczenie t0 


było odpowiedzią ma uchwałę ogóltego zgromadze- 
ze |12: robotników tej kopalni, którzy 650. "sęp 


jedna potrzeba miezaspokojoma, 
W celu zbierania tumduszów zane rwyłonił 


Wacław Doreen. posel Driubińska. 


dia airau * Giiwiesch. W rezie, go nattar |Borylski, Stanie Steniwzeweki. Ślapistaw Zie-| 
e, głów „ | tński, Józef Sieciński, Jerzy ar 
St zko ki 
Bytom, 23 Iwiełnia. C Y R K, (ul. west ay 


(Œ. E.). W sobote wybuchł trak w drulear- 


polskiej: ..Grentmeitume" i ..Goniee Ślaski”, Praw | A Agi i 
donodobnie straik wywołany gosta? proez „agitacja gsamie. 
niemiecka. Spod jest wybuch strajku w 

Katolika" i „Dziennika Śląskiego", do- 3 


Y 6 JEDVAKOWYM pro- 
OSTA 


cych do zdezorganizowania życia ekonomicznego na 


plebiscytu tak wspaniały i wymowny dowód swego | 


'Budzacy postrach Warszawy m pierwszych | 


Pod względem pomysłowości nie ustępujemy | 


Sypiące się z nieba kartki wywotaly zdumie- | “* 


ec wydaje darmo tuzin pudelek swej |w j 


ry się dzis do Waszef obywatelskiej odwołuje 0- 
(Siedriba komitetu w gmachu Seimu. | 


Niech ani jedna ta nieotartą mie --aaięż amt 


| a Aioreszonaka: Seati (Rore Bronisław | SP 


Dziś 2 przedstawienia 


TNIE w tym sezoniej 


Kronika. 


Miljonówka. We wczorajszym ciągnieniu 
został wylosowany Nr. 2.285.405. Numer ten 
zóstał sprzedany do kantoru wymiany Mühl- 
steina na Nalewkach, t 

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEOROLOGICZNEGO, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu di- 

siejszym (od północy): Pogoda zmienna, miejscami 


Po | opady, cieplej, słabe wiatry u kierunków półnosno- 
wschodnich 


. Temperatura majwyższa 'wynosiłe wczoraj W 
Warszawie 16.98, najniższa 8,%5. j 
Wyjaśnienie. Z powodu wiadomości jednego 2 
pism, iż jakiś punkt sprzedaży artykułów kontym- 
gentowych uzależnia? zrealizowanie kuponów ot 
krowych od nabycia fasoli, Wydział Wydział zaopatrywania 
wyjaśnia, iż takiej dyspozycji mie wydawał i że tege 
rodzaju żądanie jest wadużyciem personelu danego 
punków, 

Demobilizacja materjałów wejennych. W zwiąt- 


ku z przejściem armji do stanu pokojowego, M. $. 
Wojsk. przystąpiło do demobilizacji materiałów 


wojennych, nagromadzonych dla potrzeb armji, lub . 


też pochodzących ze zdobyczy wojennej. Pracę der 
wojskowość dnia 1 stycz 


mobilizacyjną 
„|nia r. b, od którego to czdsi przekazano rządowym 


instytucjom cywilnym, a więc ministerjom: pree- 
hyst i kandlu, robót publicznych, rolnictwa i dóbr 


blicznych całego materjału, skladającego się na t 
zw. umocnienie fortyfikacyjne (drut kolczasty, bel- 


C Demobiliaeia koni et w tku. ML S. Ws 
aan Ae AAP DAAE S ZA 


Przesyłanie pieniędzy na Pomorze Polskie, Mi. 


pocztowych w b. aras ztego 0-4 


ip. wprowadzono obrót czekowy  Postowej Kasy 


Oszczędności, 

Dla osób, udających się do Gdyni, Pucku, Hele, 
Redy i 4. d. przez Gdańsk udogodnienie to jest weń. 
nem ze względu na trudności przewozu pieniędzy 
przy podróży przez obszar wolnego miasta Gdańsłoa, 
obszar ten bowiem jest pod względem walutowym 
uznany za teren zagraniczny, wobec czego podróżmi 


Nr. 18, pom. 104 i 105) w specjalne zezwolenie na 

przewóz marek polskich przea obszar m. Gdańska. 
Ministerjum Poczt i Telegrafów poleco odnoś-. 

nym urzędom pocztowym, eby przesyłki pieniężne 

letników otoczyły jalmajtroskiiwszą opieką, 

| Zaznacza się przy tej sposobności, że obrót prz- 

kazów pocztowych między Polską a Wolnym Mias- 


tem Gdeńskiem nie jest dotychczas wprowadzony. | 


(a). O gmach dla instytutu 


igo wa rod kawka 


niedołężnych 
„Przystaniach” o mk. 49 i dzieci o mk, 52. Opłatę 
za utrzymanie starców i dzieci nie mależących do 


| ubogiej ludności m. Warszawy, podniesiono do wy- 
solkości mi. 100 dziennie. 


_ (el) Fałszywy kontroler. Komitet opieki aad 


kazame zostaną opiekom okręgowym a warunkiem, 
że Wydżiał.opieki społecznej magistratu będzie sub- 


¿Mińska służąca (Sienna 88), stoj 


SEE | i ROBOTNIK", niedziela, 24 kwiemia 1921 T. 


ERPE a 
PAMIETAJ ZAWSZE O JUTRZE =s" 


PO JEDNEJ MARCE 


i do Pocztowej Kasy OSZGZĘUNOŚCI w Warszawie, 


1 


flekolwiek 
zarabiasz 


E albowiem w ten sposób, dzięki wytrwałości i przezorności, stworzysz sobie 


© poważny fundusz, który łącznie z narastającymi procentami zdoła Ci 


przeczytaj innym i namawiaj wszystkich do 
i 17 


Nie niszcz ogłoszenia tego, wytnij.. je, 
składania oszczędności, a spełnisz czyn obywatelski. 


j ma KADR a E S 
Do b. wychowańców szkoły im. K. SZLĘNKIERA. 


Na zasadzie postanowienia M. $. W. z dnia 5.1V.1921 r. za Ne B. S. 3261 został zareje- 
strowany statut KOŁA b. WYCHOWAŃCÓW SZKOŁY im. K SZLENKIERA w Warszawie. 

Walne zebranie odbędzie się dn. 22 maia r. h nódz. 10 rano (w gmachu szkoły) ra 
które proszeni są wszyscy b. wychowańcy. 

Zapisy na członków i informacje: 
do godź. 2 popok 


ramach szkoł im. K. Szienkiera) do 


Góręzgws: : 
Ę ZARZĄD KOŁA. 


Wystawa wiosenna, Otwarcie dorocznej wysta- 
wy 'Wiosennej Sekcji plastyków w polskim: Klubie 
artystycznym odroczone zostało do dmia 1 maja. 
Termin nadsyłania prac przedłużony do 29'b. m. - 
ODCZYTY I ZEBRANIA. y 


„ He-wo Miłośników literatury, Jutro 6 godz. 8 w, 

w sali Klubu Artystycznego (Jerozolimska 68), p. 
Leszek Konopacki wygłost odczyt p. t. „Mity, sym gr 
bole, a rzeczywistość *. Po: odczycie dyskusja, 

Wstep dia członków . Dow, Miłośników litera- 
tury i "wprowadzonych gości, 

Ohbchód Szewczenki. W sali Konserwatorjum jg. ami estw 
(ESSE 11 miś 0 aade 18-4RBRx"Gtararóno UDA | o aay o, moc poniewa OE. 
ukraińskiej odbędzie się obchód, poświęcony par 
mięci: Tarasa Szewczenki, . 

P, 8. L, „Wyzwołenie*, Zebranie członków ko- 
ła: iwarszawskiego „P..S. Li „Wyzwolenie“ odbędzie 
się jutro o godz. 7 i pół w. (ul, Hortensja 7) z re- 
teratem „O konfereńcji pokojowej w Rydze”. > 

Z Kola polsko-wioskiego im, Leonarda da Vin- 
ci. Członkowie Koła oraz słuchacze kursów wio- 
skich. proszeni są o podpisanie adresu, który Koło 
a 

[UC 
bitwie 3 i 
bywać można w siedzibie. Koła, Ordymacka 5 m. % 
w godzinach 10 — 2 1 6 — 8, począwszy od po- 
miedziałku. Ze względu ma bliski termin wysłania, 
sprawa pilna. f BA i 
«Powietrze, słońce i woda w życiu dziecka, Jur 


Wydziale -I Sądu Okr 
sprawą a historyczne 


zajął 
Polskiego. Ale sp jercy ` An- 
i a mianowicie sym i dzieci 
t naj- 
go do- 


giej Polski, to ; 
zażądali: w: 
jest ich. wiat ą. 

di Obrosę wmoszą w imieniu sukcesorów Amdrze- 
ja Zamoyskiego adwokaci: Aleksander Kraushar i 
IWładys'arw | w imieniu zaś Skarbu 
radca „Prokuratorji Generalnej 


r h F ; wyst je starszy 
tro.o g. 8 wiecz, w sali T-wa Hygiemicznego od- Pue aolha 
będzie się odczyt prof. Michałowskiego p. t. „PO Franciszek Ciagli 
wietrze, ice ii woda w życiw dziecka”, 


© Zarząd T-wa Polskiej młodzieży ewangelickiej Teatr i Muzyka. 


w Warszawie zawiadamia, że jutro o godz, 8 wierz. 


"zapewnić spokojną i bezpieczną starość. Wszystkie urzędy 
pocztowe w Polsce przyjmują wkłady i wvdają książeczki oszczędnościo- | 
we. Nie zwlekaj więc, bo czas płaci, czas traci. | 


Stefan Jaracz w roli Szajloka stworzył ar- 
cydzieło. Aktor teu rolami malarza z „Gołę- 
biego Serca', Włóczęgi z „Miłosierdzia'* ; Szaj- 
loka sięgnął szczytów doskonałości. Darmo 
złośliwość krytyczna szukałaby dziury w ca“ 
łem. W plastyce malarskiej, w rzeźbie i wystu- 
djowaniu gestu, w mimice, w muzyce głosu, w 


artystycznym pietyzmie, ażeby nie nie uronić z 


lap'darności i „rzeczowości'' psychologa i poe- 
ty Szekspira, Jaracz uczynił wszystko, co mu 
intuicja, praca i miłość kunsztu uczynić naka- 
zywała. Wibracja jego głosu, gdy wyma wiał 
nazwisko znienawidzonego Antonia mówiła już 
wszystko. Scena kradzieży przejmowała taką 
grozą, iź strach padł na widzów, gdy oszalały. 
Szajlok w zapam.ętaniu wybiegł ze swego do- 
mu na widowńię, tarzając się ze wściekłości, 


nawet beetowenowskiego typu i jest zupełnie wit 


ściwym wstępem do romantyków. 

Wykonawcami koncertu byli: p. Halina Lesig, 
która za swój paześliczny głos i doskonale wybrane 
i odśpiewane pieśni zbierała gromkie oklaski, dzia 
ląc się nimi z nierówianym muzykalnym towarzy- 
szem ma fortepianie — P. Rodzińskim, — ovas prot, 
Zbigniew Drzewiecki, którego poważna. skupiona, 
choć nie efektowna gra powoli, lecz pewnie zdoby” 
wata sobie słuchaczów w ciągu koncertu; prot. 


Drzewiecki zagrał m. in, „Kreislerianę* Schumana;: 


utworu tego tutaj wogóle dotąd nie slyszałem, jak- 
kolwiek zasluguje on na to, aby być produkowanym 
częściej. 
J. R: 
Teatr Wielki. Dziś o g. 3 i pól pp. balety 
Szeherezada”* i „Jezioro łabędzie ', Wieczorem „O. 


bólu i rozpaczy bezsilnej. Nienawiść, wstręt, |powieści Hoimana *. 


współczucie, 
mę budził ten „kupiec“ kolejno, zależnie od 
soli aktora. Był on demonem ; robakiem nie- 
szezęsnym zarazem, lichwiarzem znienawidzo- 
nym przez całą Wenecję, przez własną córkę 


nawet i — „kwestją żydowską“ — ucieleśnio- - 
ną przez gęnjusz poety, w dwóch tezach: Szaj- | 


lok i Jessyka. 


Tylko Lancelot (p. T. Chmielewski) i je- 
go ojciec (p: J. Ziel ński), w swych rolach gro- 
teskowych, epizodycznych dociągali sprawę do 
poziomu Jaracza. Ci dwaj znakomici artyśc; za- 
sługują na większą uwagę, aniżeli im się ją po- 
święca. W ich grze, podobnie jak u Jaracza, 
nie było przypadku. Role swoje oni wypraco- 
wali i wypieścili, zżyli się z niemi, zespolili w 
całość, jak dusza z ciałem. Przekonywująca 
zarysowała Porcję p. PrzybyłkosPotocka, ale 
brak jej było tej absolutnej pewności linji. 
Przytem jej maniera wymawiania, w której 


płochu i tłoczą, w pierwszych zwłaszcza 
nach nie dozwalała nam poznać w Porcji — 
najgłębszego intelektu tej komedji szekspirow- 


litość, pogardę i tragiczną zadu-* 


Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Carewicz As 
leksy“, ; . ; 
Teatr Polski. Dziś o godz. 3 i pół pp. „Biała 
'rękawiczka*, wieczorem Kupiec wenecki. 
Teatr Reduta, Dziś o godz, 3 pp. „Papierowy 
kochamek*,- Wieczorem i jutro „Przechodzień, 
Maly, Dziś o g. 4 pp- i o 8 w. „Cienpid 


Teatr Nowości, Dziś „Czar munduru”, Jutra 
ostatni, raz „Skowronek, We wtorek premjera o 
penetki Oskara -Straussa „Ostatni walc“ z p, Mar 
salówna w g'ównej roli, ? 

Teatr Dramatyczny. Dziś i jutro „Caryca”, : 

Teatr Praski, Dziś o godz.'2 i pół pp. „Koń 
djan“. Wieczorem o godz. 7 i pół „Chata za wsią'”, 

Teatr, Powszechny, Dziś o 4 pp. i o 8 wie 
„Żonaty kawaler“, 

Wieczór muzyczny  bratnioj poniacy, Bratnia 
pomoc uczmiów wyższej szkoły muzycznej im. Fr. 
Chopina, Warsz. Tow. Muzycznego w d, 26 kwiet- 
nia, we wiorek o godz, 8: wiecz. w sali Konsenwae 
torjum, urządza wieczór muzyczny, poświęcocy Ur 
tworom Bacha, Beethovena, Brahmsa, Wykonawca. 
mi będą pp.: Stanisława Koswin-Szynianowska 
* (śpiew), Balina Grodzieńska (fortepian), Adolf 
Godowski (skrzypce), uczeń prof, Michałowicza. 


głowa zlewają się z sobą, pędzą jakby w po-| Akompaniamemt: p. Janina Rupmiewska i p, Fee 
sce- Fliks Szymanowski 


„Bilety w cenie od mik. 50 do mk. 200, mabywań 
można codziennie w Bratniej Pomocy Szkoly Mu- 
zycznej (Sienkiewicza 8) od godz, 6 — 8 wiecz, W 


skiej. Solskiej tu brakowało. Miała jednakże |4zień koncertu od 5-4 pp, w kasie Konserwatoe 


czasem p. Przybyłko-Potocka te chwile słone- rjum. 


"mej wspaniałości i mądrej 
Szekspir obdarzył Porcję. 

Wyróżnili się pozatem jeszcze pp. Lesz- 
czyński i Stanisławski, Brydzińska i Biegański. 


pogody, jaką 


j _ | czyńsk 
Ze scen zbiorowych rozmysłem planu, upozo” | p; wiokiego i Jamowskiego. 


waniem grup i siłą żywiołu uderzała scena są- 
du, oraz druga część sceny końcowej (duet 
miłosny został, niestety, zagłuszony przez mu 
zykę). j 

Te przekorne targi miłosne pań i panów 
lśniących kolorami bujnych barw renesansu, 
rozkoszną komedjową wyrozumiałością czaro- 


ju Drabika i muzyki Różycki 


* 


|wały na tle upajającego durem miłosnym ga- 
||. © „Teatr Polski“ przez wystawienie „Kupca 


Weneckiego* dał dowód, iż nie zapomina o 
swym planie wprowadzania repertuaru klasy- 
cznego. 
Zygmunt Klsielewsk?. 
wlan: iz | 
Z SALI KONCERTOWEJ. 
Ii Koncert Międzyzwiązkowej Komisji Kult.art, 


'Program Teatru Żolnierskiego „Połonja* Wy- 
działu Opieki R K, O. N,, ma poziedzia'ek, 5 b. 
m.: Część I korcerlowo-humorystyczna z udziałem 
całego zes ariystów, Część II „Dwóch ght- 
+chych* krowochwila w 1 akcie, % udziałem pp, Abe 

iej Pol», Ściwiarskiego, IWiilkoszewsk ego, 


POKWITOWANIA. « 
. Na Robotniezy Wydział Wychowania Dziecka, < 
Bezimiennio mk. 2000. 
S, S, mk, 230. , 
M. Borszłein, jako kara za niewłaściwe postąe 
pienie z moaterem T-wa Gazowego mk. 200, 
Nowina, jako kara jak wyżej mk, 150. 
Na fundusz wyborczy P. P. 5, 
uf "W, Eii A Po 
Do dyspozycji Nacrefnika Państwa. 
K. R. mk, 500, 
Na oświatę, 
Zamiast nabożeństwa za zmarią Marje Spo 
ską składają synowie mk. 400. male 
Na plobiseyt górnośląski, 

„ Jako kare ściągmięta od artysty teatru żoJniene 
skiego R. K, O. N, tow. Rolskiego za spóźnienie 
się na występ mit. 100, 

Na fundusz prasowy „Głosu Kobiet“, 


odbędzie się ogólme zebranie. czionków: w lokalu 


Tawa w celu uskutecznienia wyborów do nowego 
zarządu, * 
| 7 Kursów dła dorosłych m. st, Warszawy. 


Dziś odbędą się mastępujące odczyty i wyciecziki: 
„O skambach kopalnych *;0 godz, 4 pp, odczyt p. T. 
Zamojskiego. Wycieczki: do Cytadeli o godz. 10 
i pół r. pod kier. por, Sakowicza; do Zamku o g- 
10. rano pod Kier, Z. 'Maciejowskiego; do Za 

o godz. 11 reno pod Kier, A. Gródeckiej; do Mu- 
zeum Przyr, o godz. 10 remo pod kier. D. Plewiń- 
skiego; do Zbiorów: Mineralogicznych przy Muzeum 
Przem, i Roln. o.g, 10 rano pod kier. ©. Bykow- 
skiego; ma Powązki o g, 10 r. pod kier. J. Szeląj 
*gowskiego ; ma Stare Miasto o godz.: 10 ii pół ramio 
pod kier. C, Osieczkowskiej; do św, Jana 
o godz, 2 pp. pod kier, C. Osieczkowskiiej; ma 
re Miasto o g. 11 rano pod kier, M. Wysznackiej. 
WYPADKI 

(m). Śmiertelny upadek 'z 8-go piętra. 4-letni 
Szlama: Szafirsztejn, zamieszzały z i 
ul. Muramowskiej Nr. 51, wskutek 
wszed! ta pajapet okna i w asie ania. 
śtracit równowagę i wypadł z wysokości pię- 
-tra na bruk podwórza. Lekarz Pogotowia, stwier- 

dziwszy ogólne potluczenie oraz pękmięcie i 
przewióz! dziecko do szpitala dziecinnego im. Ber- 
"scnów i Baumamów przy uł Śliskiej, gdzie po u- 
pływie 2-godzin zmarło. 

(m), Pod autobusem, Autobus Nr..83, kursują 
cy z dworca głównego na ul, Czernialkowską, naje- 
"chat przed domem Nr: Mil przy ul, Górnej ma 6-let- 
«miego Tadeusza Kwiatkowskiego (Góma 11), u 
E ea a O irc potłuczenie 

i zdarcie skóry. Pa udzieleniu pomocy chłop- 

ca przewieziono do szpitała: dziecinnego przy ul. 

Kopernika. Autobus prowadził Walenty Sobota, 
a (m). W ogonku“ po chleb, Stanisława Koby- 
2 r jąc w „ogonku“ po 
„ ehteb przed  składnicą wydzialku zaopabrywamia 
ul. Twardej Nr. 43, wskutek ia przez: 


braku 


"fłum upadła i złamała prawą noge. 


przewiozło ohare wypadku «do szpitala Dzieciątka 
Jezus. i 

© (m). Mieszkanie nad przepaścią, Jeszcze w d. 
"17 "lutego r. b. wskutek wadliwie 


: urządzowego 
| przewodu komiiowego w domu Nr. 18 przy ul. 


„skich, , Wskutek 
Ke ane 


y 


ańskiej, wybuchnął pożar w mieszkaniu p. Cze- 
* sława Hulamickiego, dziennikarza, w sąsiedimim do- 
mu Nr. 13a przy ul. Pańskiej, należącym dó p. Flo- 
> zjada Pilipowieza. Podezas akcji. ratunkowej 
"amuszona była wyrąbać część podłogi w ju i 
ubikacji w mieszkamiu p. Hulaniekiego na III pię= 
trze i sutis w lokelu o piętro niżej u pp. Ji s 
tego wypadku i tak już male 
„ mie zostało jeszcze bardziej  uszczuplome, 
"0d tego czasu mineło już 3 uniesiące, a wlaścicieł 
*qgoniu nie raczy sprawić uszkodzonego mieszka- 
+ mia, p. Hulanicki 2% mieszka jakby „nad przepa- 
„ścią i mie może korzystać z. najniezbędniejszych 
Że pacz I w obawie, aby nie wpaść do mieszkania pp. 
Jalbło . Ostatni również są Ww ciąglej ie, 
czy miito lub coć: mie wpadmie przez otwór na 
-Sót P. Luiemicki poca? już skarg) do prokuratora 
„Ada okręgowego, komisarjstu rządu i ministerjum 
i ia, Á $ 


' |ju tonącego w srebrzystej 


rodzicami przy | 
teki 


TEATR POLSKI | 
„Kupiec Wenec i< Szekspira. Dekoracje (W. | pi 
Drabika. Muzyka L. Różyckiego. . i 
„Kupiec Wenecki“ w porówhaniu z „Wie- 

le hałasu o nic“ i „Korjolanem*, wystawiane- 
mi w latach ubiegłych w Teatrze Polskim wy- 
padł jako, całość najlepiej. Reżyser (p. K. Bo- 
rowski) umiał zapanować nad dziełem, nie po- 
zwalając Szekspira zadusić dekoracjom, muzy- 
ce i baletowi — jak to było dawniej. P. Dra- 
bik tym razem operował głównie barwnemi 
kotarami i zasłonami, w niej scenie dopie- 
ro wybuchając niejako pieśnią odurzającą ga” 
poświacie księży- 


Mk, 1401 zebrane na wiecu dn, 2 kwietnia r. B, 
w Porembie przez tów. Sgwiiemikę, 
Mk, 1000 zebrane ma wiecu kopalmi „Jowiis/” 
4 3 w Wojskowicach Komornych. ) 
najwybitniejsze utwory największych mistrzów nio- Mk. 270 — zebrane 
mieckich tego okresu, W programie znalazł śię Częstochawie z listy Nr._8. 
więc: Beethoven (sonata Fis-dur) ‘obok Sohuberta,, : - 
Sohumana i Brahmsa:—zatem muzyka o fizjonomji (r. Med. lg. Dubrowicz 
przeważnie romantycznej — biorąc to olcreślenie w yi ts bertat ! wonin 
znaczeniu utartem, przeciw czemu zresztą wystąpił Wspólna 52, Tel. 14105. 
w świetnej swej prelekcji wstępnej prof. St. Nie- PD VOEO e r e TUT EA 
i Prelegent w kilkunastuminutowym ir. mod. Julja BY 
szkicu lapidarnie uwydzłnił pracechy i praźródia Nowogrodzka m od I—31 
wszelkiego romantyzmu i wszelkiego klasycyzmu, 2 sk yet hor. Ro. 
i ` ry, włosów., Lecz. pr. Roen 
tacę nz tnie ac brzegi ęczniki gena, Kosmetyka. (Znamioną 
enowsica odbiega nieco od klasycznego, 1 tp 7052 


Cas 


rm i tA i m ma 
Baltycko-imerykanska Linja 
, Jedyna ‘bezpośrednia, regularna, odbywająca e + dwa tygodnie komunikacja pasażersko-towarowa 
i ; » | „między : 
; |. GDAŃSKIEM A NOWYM-YORKIEM 
Wielkie okręty ze wszelkiemi możliwemi udogodnieniami dla pasażerów: salony, sala muzyczna, kąpie- 
le, telegraf bez drutu. Zupełne maya PA (podwójne dno okrętu, podwodna sygna iza- 
cja i ' h 
y Czas trwania podróży około 10 dni. 
„POLONJA” — wyjazd z Gdańska 28 kwietnia r. b. f $ 
È „LITUANJA* — 2k 5 12 maja r. b. 
„ESTONJA” o 5 $ 2 czerwca r. b. 
Jeneralne przedstawicielstwo na Polskę i 
p | y TOW. AKC. 
Zjednoczona Korporacja Baltycka w Londynie 
H 173 Biuro Gentralne: Al. Ujazdowskie 39, tel- 71-15. 
Filja Polska, Biura Pasażerskie: AL. Jarozolimskia 54, tel. 241-55. 
BIURĄ SPRZEDAŻY BILETÓW OKRĘTOWYCH: w Augustowie, Białej Podlaskiej, Białym= 
` stoku, Brześciu Litewskim, Chelmie, Czyżewie, Grodnie, Kobryniu, Kowlu, Ko- 
sowie, Lublinie, Łodzi, Międzyrzeczu, Pińsku, Poznaniu, Prużanach, Siedlcach, 
` Sokołowie, Słonimie, Suwałkach, Wilnie i Włocławku. i 
W interesie podróżnych! ironio; niectaj poleci keewnym w "Ameryca kupie DIE ca statki 
Baltycko-Amerykańskiej Linji, 42 Broadway, New-York. . 
; PE R EPE GAKŁ PADA OCZ PEES y A | 
à 4 


przez (Wydział Kobiecy w 


OBOTNIK",aliedziela, % kwietnia 1%21 r. 


Nr. 106 „R 


Kin; PALAGE" 


Chmielna 9, tei. 51-14. 


© g. 4.30. Ostatni seans 9.30. 
Illustr. muz. J. Wenty. 


Teatr QU PRO QUO" 


w podziemiach Galerji 
Luxenburga. Tel. 217-52. 


| 
| 
| 
| „Zagadka mi 


: gp) Boska noc kgg Nebemiecmy cadowik | 


operetka w 2 aktach sketch w I akcie. 
Tygodniowe pismo socjalistyczne 


„pTETVBUNA". 


od i5 Marca r. b. wychodzi pod redakojąt 


R. Sow rze 1. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Niedziąłkow 
skiego, St. Posnera i Z. Zaremby, ; 


Ukazał eię Nr. 16 1 zawiera: 
ski. List otwarty do J. Pennie: 1. MA. Borski. W sprawie Międzynarodówki. Dr.. 
Konstytucja 17 Marca. tefan Zmijewski. Mae. i Notatki. K. irzyko wski. 
eromsklego. Śniast. Cudny dzień. Siwik. Na marginesie chwili. Ksią- 
robotniczy zagranicą: Kwai Robotnicza we Włoszech. Kro- 
nika zagraniczna. Życie kemunaine. M Kelios-Kraussowa. Opieką agp tg w Samo- 
rządach. Życie gospodarcze. Udział Polski w „Sankcjach”. Stan gospodarczy b. dzielnicy pru- 
skiej. Kronika gospodarcza Polska i zagraniczna. Bibliografja. 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 
Kwartalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 


20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism 
zi Redokcja i Admiuistrocjse W TSZAWA, Ural 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 


kier. art-iit. d. Boczkowski 
2 przedst. i-sze o g. z: B 
ll-gie o 9 w. Kasa © 
na od 12—2 pp.io 


|WSZECHŚWIATOWO ZNAKYJ. 


krem KAZIM 


METAMORFOZA 


4 


W. R 

A. Pragier. 
„Biała rękawiczka” 
*ki i wydawnictwa. Rue 


"Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. 'Hołówko przyjmuje godzień 12—1 pp. 
PS. Numer okazowy „Trybuny * wysyła się po nadesianiu adresu. 


ZMARSZCZKI. 
IINNE BRAK) CERY. 


Marszałkowska 95; telefon 231-68. 

i Poleca po cenach hurtowych: 

| NASIONA: warzywne, kwiatowe i pastewne: 
Wyka, Paluszka, Az srt” © Groch, Ziemnia- 


pożary atie nå pry M 
Grabie; graos, kosy; i Ay yna motyki, lopaty, wiz: 


ca maszynowe; Si tp onj. 


oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeńskie i inne 
ne sezon, letni 1921 r. w jj miany wyborze tylko u zyęodijwie 


B. BREGMAN, farm, KIRKEUCU (1. essi 
UWAGA! Specjalne formy międzynarodowej Akademii. 


pania wzARĆ WH 


ant Stowarzyszenia Pracowników Handlowych, Zielna 25, 


zawiadamia, że jutro t. j. w Poniedzialek. dn. 25 b. m. o godz. Bej 
wiecz. odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia (dawna sala gimnasty- 
czna) dalszy ciąg 

OGOLNEGO ZEBRANIA 


z następując orżądkiem dziennym: 
paan zėclaganta od precownikòw państwowego podatku 
i dochodowego. rawa zjednoczenia mz zawod. pracowni 
RZ. | ków se si iran wnioski. 1; 


| Pracy 
przy Związku Ziyo Automobilistów 


poleca na posady wykwalifikowanych szoferów, monterów móchani- 
ków oraz specjalistów na pługi motorowe, Ul. Solec od 6-ej do 9 
wieczorem. i 


Młody-energiczny 


handlowiec z kilkuletnią praktyką biurową, poważnymi referencjami 
t świadectwami handlowymi, obznajmiony z działem administracyj» 
nym, książkowością handlową, samodzielny korespondent piszacy 
biegle na maszynach wszystkich systemów, obecnie zdemobilizowa- 
ny pragnie objąć odpowiednią posadę w Instytucji robotniczej. 

„Łaskawe zawiadomienia proszę składać do Administracji „Ro- 
botnika” dla „Podchorążego”. 


wama. opa 


Kurs wieczorny trzymiesięczny 


Oisłygi Płagów Stnitowyth i Narzędzi Rolniczych 


będzie otwarty w dniu 7 maja r. b. dla przygotowania monterów 
rolnych w Warszawie przy ul. Składowej Ne 3 
Kurs organizuje Muzeum Przemysłu i Rolnictwa przy pomo- 
y Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych. Zapisy rozpocznie 
się d. 25 kwietnia r. b. w godzinach od 6 i pół do 9-ej wieczorem 
w kancelarji Klas Rzem. o pp przy ul. Składowej Ne 3, 
codziennie za wyjątkiem soboty i świąt. 
Do zapisu potrzebne dowody następujące: legitymacja osobi- 
sta, świadectwo z odbytej praktyki monterskiej lub Ślusarskiej; świa- 
dectwo z ukończenia szkoły powszechnej i szczepienia os 
Opłata za cały kurs wynosi Mk. 1500 „(tysiąc pięćset n marek). 


„Zródło Polskie" 


dan NZ i S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 95 i Di 


-Poleca najtaniej: 
Kooperatywom, Stowarzysženlor,. 
_ Związkom, Sejmikom 


TOWARY:  KOLONJALNE, cukry i czekoladą, 
MYDŁA i dodatki do prania, 
ŚLEDZIE ną beczki, 
NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE, 
GWOŹDZIE, WYROBY ŻELAZNE, 
NACZYNIA EMALJOWANE i ŻELAZNE 


FOUREŻYjnie tao. 


najmodniejsze. kostjumy, płaszcze kowerkotowe sukienne, bo. 
stonówe, szewiotowe oraz wyprzedaż sukien, bluzek, spódnic 
za bezcen, obstalunki z własnych | R "milą 


PrCORRIA Br. Unkiewicz, r: Tel. 1 ih 


EEC AWARIĄ 
Zakład Chirurgiczny f Foentgenologiozny 


w najnowszej swej kreacji w 6-cio aktowym dramacie p. t.: 


"AM r 
goli any 


6 fotogr. retusz, Mk. 63. 
— BBB. 88 


5 Portrety 
a wykwintnie gytosana 
Prędko i pięknie 
naucze R, Berman 


kaligraf 
w ciągu 15 lekcji Elektoralna Nr. 
ZA. 14 m. 56. 


| iwa NE PIANA 2AN WANNIE 
Pierwsze: źródła 
dla kupców I me- 
chaników Specjal- 
na fabryka części 
„do wirówek wszy- 
stkich systemów i 
do weatylatorów 
kowalskich. Na 
składzie centryfugi oraz krątki 
gumowe, reperacje wykonywam 
na poczekaniu 
Mechanik RUZŻEKSLATT 
Warszawa, Graniczna 15. 


Szwaczki 


szukam najlepsze ceny płacę do 
całości bluzek i dżiecinnych su- 
kienek. Miła 3—5, Poler. 


ANALIZY "ynie 


na syfilis 
od 1—3 pp. kału, plwocin it. d. 


RÓKAKSKA "ia, D-T i. E, Prog 


I różne papiery e plaeg naj- 
ma ktyszalkowske Ep ul 
19, „10319, sklep_w_ podwórzu. w podwórzu. 


Okrycia damskie 


najnowsze modele wiesenne 25% 
taniej w pracowni. Marszałkow= 
ska £ 58, front 2-gie piętre m. 6. 


AGKOLI 


Pastę do 
obuwia 


| Enta 40, te. eA, 


09 OT nanam a m ae 0 


i ootoszenn GńóóiE | | oótoszeńi ooh J 
Granef0kóWe 


pathefonowe pły- 
ty stare, złamane 
kupuję lub zamieniam na naj- 
nowsze na ane Magazyn r 
wersalny Bonsak iba Ak 

wełny? tp mt kóre Te 
efon 


Lekarze specjali zalecają dia | 


pow, web” ciałka 
gsiesietsbo pa er | mydło Bèbè 
ofmana. der leczy wszelkie 
dolegliwości skórne, mydło zapo- 


biega takowym. 


saszynista 


poszukiwany do los 


komobili 


4 


magane. Zgłosić się: l Zelarna 


D-pa S$. RUBINROTA, ui. Graniczna 8, telefon 103-358, SMARY i OLEJ używ 
Sala operacyjna ambulatoryjna, Promienie Roentgena | "MR. KASIA 76 róż sna En a 
rześwietlanie i leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce) || WYSYŁKA KOLEJĄ. , pno-eprzedaż, arsztat ará» 
eczenie skrofułów, śl ju Y, kości i stawów, owrzo. cyjny. Kupuję 4 aj kie, 
guzów i t. œ 6507 ca RSEKURACJA TRANSPORTÓW. nawet zepsute, aes Ken, Zio- 


FR 


TanioT | = 
Latarnie oksiiikaięnkke 
z oświetleniem karbidowym lub elektrycznem, przezrocza, pudła do 
przezroczy | wszelkie przybory do projekcji, - 
Mikroskopy szkolne i laboratoryjne 
Przyrząd Yczneo i przybory wycieczkowa 
ka az osobowe typu Tarpenie, Earme i złe 
omierze 


„POMOC SZ KOLNA” 


Sp od 
Warszawa, ul. Mowógrodaka 18, tol. 202-29. 


Kooperatywom, stowarz. robotn., związkom zaw., ustęp stwa. 
Dr. Z. Rostkowsza 


Choroby skór. wenor, i ge 

nalzy krwi na syfiiia (Waa 

sserman). ciazaa 54, tel. 
-237-21 od 5—7, 


J 
æ- 


Tanio! 


„Spółka Swojska“ 
Bo „ 20BAWIA 40. Telefon 2096 | | 
, POLECA 


i Kooperatywom; Spółkomy Stowarzyszeniom: 
nici. igły. Sznurowadła. Grzebienie. 
"Skarpetki. Pończochy. Chustki. 
Piśmienne: Kajeły. Kwitarjusze, Głów» 
"ki. Obsądki. Stalówki, Atrament i t. p. 
Mydła toaletowe. 


eR © OTAREUI =" 

= jan Atapin 
b. wę ordyn. szp. S-g0 Łazarzą. 
Chor. Sea żuk ej i skórne Kró- . 
pracy si, tei: ma. 7059 
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KS 
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a 27, telefon 264-84 


PRIĘDUA TE ca w róż. 


nych kolorach: i numerach nade- 
aż 


szła. Dla stałej klijenteli 
niskle. A. Appel, Nalewki 23 w 


podwórzu. 


l (LIE 


w Sienna 72, 


cza, 

GAJ dla każdego 
zamiejscowi listownie. 

wyjazdu sprzedam 


l powodu elegancki i veeja 

jesionkę, szafkę, 4 krzesł A sa 

tjer, „obrazy, pokład vol] r 
„ 63. Kawalerski 


oddzielnie 


erskie pokoje od 
p 5-ej. 
l 
LĄUDIGBO E ka pSt 


na 36, Zygmunt Dołbirne, 


s mm 


Dla używających pastę! 


E 


| Drugi raz! 


dać następne 


w postaci stu miljionówek, 


Istrzeżonie. 


Niezwykłe powodzenie, Jakiem 


się cieni anane 
pasta DU' $ rza 
swej niedośc nej dobroci, nie da- 


je różnym osobom mieniącym się 
„fabrykantami”* chwili spokoju. 

Nie mogąc nawet w przybliżeniu 
dorównać gatunkiem, starają się przy- 
najmniej zewnętrznie naśladować na- 
szą pastę. Naśladują więc opako- 

"wanie, nazwę, tekst i układ ogłoszeń, 
a niektórzy nawet skupują nasze sta- 
re pudełka po paście i po napełnie- 
niu ich jakiemś smarowidłem sprze- 
dają za nasz wyrób. 

Na pierwszych naśladownictwach 
pozna się, mamy nadzieję. sama pu- 
bliczność, drugie zaś będziemy ści- 
gać sądownie. 


lo ggrzedanców. 


W celu udaremnienia fałszerzom 
nalewanie do naszych puszek falsy- 
fikatów zaprowadzimy w krótkim cza- 
sie zmianę w opakowaniu. Z tego 
względu uprzejmie prosimy hurtow- 
ników i detalistów o możliwie rychłe 
wyprzedanie (w terminie nie dłuż- 
szym niż cztery tygodnie) posiada- 

e zapasy „Z OT zy“ Agoi 


Kopja listu 


BANK Warszawa 13-1V-1921 
Èrodytu Hipotocznego Trębacka 11. 
w Warszawie f 
Ne 3409: | 


b Do 

„Krajowej Wytwórni Chemicznej 
o A GEYER 

w Warszawie. 


RieQakior zaczofi$! dr. F. Perl. 


ku Kredytu Hipotecznego, w Warszawie, ul. Trębacka li, 


czeków zaopatrzonych numerami 
rozesłańo jak i poprzedaio wraz z inaemi do 
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Grudziądz, Amalija Łojewska ul. KWiatowa 1a. 
Mogielnica, ga Grójecki, Józef Fale 
Warszawą, 
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ychczas 
Z licznych znałazców odebrali miljonówki niżej wymienieni: ` 


Milj. Nr. 0000392 
0000356 


Brześć, M. Ciechanowski Ochotnik XX Brygady 


ładysław Szwed uczeń, ur. w 1907 r. 
Walerja Wawrowska, Bracka 5, m. 15 
» Zofja Szwed, ul. Młocińska 6, m. 16 


Pozostałych znalazców prosimy. jaknajrychiej się zgłosić do Banku 


- Kredytu Hipotecznego po odbiór miljonówek. - 


W najbliższych numerach naszych Ilustracji „Świat” | „Tygodnik Ilustrowany” będ 
umieszczone fotografje wyżej wymienionych osób. ` AM 


Nieodebrane miijonówki, będą rozda- Uwaga! 


ne w myśl warunków depozytu na 
cele dobroczynne, 
Znalazca z prowincji może przesłać znaleziony czek listem poleco- 
nym do Banku Kredytu Hipotecznego poczem niezwłocznie otrzyma mi- 
ljonówkę pocztą. ; dB a 
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Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


a wam we wawa 


NT. TOG 


Drugi raz! 


| — 100,000.000 
a Sto milionów marek polskich!! -=u 


_ Wobec niezwykłego zainteresowania jakie wzbudziły” um eszczone na.gwiazdkę w pudełkach pasty | 
ZORZA sto miljonówek zarząd Krajowej Wytwórni Chemicznej postanowił powtórnie roz- | 


AREK POLSKICH. 


W tym celu zarząd zakupił sto sztuk miijonówek, które zdepoaowal jak i poprzednie w Ban- 
Następne umieszczono w stu pudałkach POJ PASTA 100 
odpowiadającymi numerom, zdeponowanych miljonówek. Pudełka zaw 'erające czeki 
sprzedaży deial cznej do różnych miast i miasteczek Rzeczypospoiitej, 
Zaalazca czeku otrzyma w Banku Kredytu Hipoiecznego miijoaówkę ozaaczoną tym samym numerem co czek, , 


le daj ię nań, | 


Gdyż tylko 


jest jedyną pastą wyrabia- 
PSZ: | 
| w gatunku przedwojennym, gm: 

jest jedyną pastą przetłusz- ż 


czoną, a nadmiar tłuszczu 
chroni skórę od pękania 


chroni skórą od wilgoci i 
niszczącego działania potu 


najbardziej zeschniętą skò- 
rę czyni miękką, elastycz- 
ną i wielce trwałą 


nawet gp popa kare) skó- 
| rze, po klikakrotnem uży- 
ciu nadaje wygląd nowej 
wystarczy używać raz na 
tydzień pozostałe zaś dnie 
przecierać tylko flanelką. 
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do kupna taniej lecz lichej, 
pasty, która psuje obuwie 
Pamiętaj 
o anglelskiem przysłowiu 
„Jestem za biedny, żeb 
kupować tanie towary 
TERA 
Oszczędzając 
na paście grosze 
Stracisz 


na obuwiu tysiące. 
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(DOM WŁASNY). 
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